
Czytajcie 
prasę partyjną!

Miesiąc bieżący będzie dla pepe- 
rowców miesiącem propagandy 
Prasy partyjnej. Komitet Central
ny Polskiej Partii Robotniczej po
stanowi) wezwać wszystkich człon 
ków partii do masowego czytania 
i kolportowania prasy partyjnej, 
a w szczególności do zaprenume
rowania jednego z dwóch tygodni
ków partyjnych: „Trybuny Wol
ności“ lub „Chłopskiej Drogi''.

Trudno o zadanie bardziej ak
tualne.

Polska Partia Robotnicza liczy 
yv tej chwili około 750 tys. człon
ków. Nakład prasy partyjnej wy
nosi, jeśli chodzi o dzienniki, w  
przybliżeniu również tyle. Ale 
przecież dzienniki partyjne czytu
je wielu bezpartyjnych. Stąd wnio 
sek jasny: dotąd wielu członków 
partii nie czytuje jeszcze prasy 
Partyjnej. Odsetek peperowców, 
stale czytujących prasę peperow- 
ską jest, sądząc z liczb, większy 
niż analogiczny odsetek w innych 
stronnictwach polskich, ale stano
wi on w każdym razie tylko pew
ną część ogólnej liczby peperow
ców.

Tymczasem czytanie, stałe, co
dzienne czytanie pism prasy par
tyjnej jest niezbędnym warun
kiem zdobycia przez peperowca 
Pełnego uświadomienia społeczne
go, rozwijania przezeń płodnej 
działalności politycznej. Prasa par 
tyjna przynosi oświetlenie wyda
rzeń bieżących ze stanowiska par
tii, przynosi wskazania władz cen
tralnych partii, dotyczące najak
tualniejszych zagadnień politycz
nych, kulturalnych i organizacyj
nych Jak można być aktywnym 
peperowcem, jak można być świa 
domym członkiem partii, nie czytu 
jąc prasy partyjnej, nie znając 
tych zasadniczych zagadnień?

Oba tygodniki pąrtyjne: „Chłop 
ska Droga“, „Trybuna Wolności“ 
Przynoszą co tydzień, w popular
nej, zwięzłej formie ocenę wyda
rzeń ubiegłego tygodnia, omówie
nie najważniejszych zagadnień, in
formacje o prowadzonych przez 
Polską Partię Robotniczą, akcjach, 
wreszcie — wiadomości z wewnę
trznego życia partii. Bez stałego 
czytania przynajmniej jednego z 
Pieli, niesposób wyobrazić sobie 
rzeczywistego peperowca.

Niesposób wyobrazić go sobie 
zwłaszcza dziś, w okresie, w  jakim  
znajdujemy się w  chwili obecnej. 
Zwycięstwo wyborcze 19 stycznia 
zakończyło okres tymczasowości, 
"kres improwizacji. Wchodzimy 
w dobę pracy planowej, obli- 
ozonej na czas dłuższy, w  o- 
kres normalizacji i stabilizacji. 
Stabilizacji również na odcinku ży 
oia wewnętrz - partyjnego. Wiele 
setek tysięcy -łudzi pracy wstąpiło  
w  szeregi P P R  w  ciągu ostatnich  
kilku miesięcy. Wstąpiło — prze
konanych szerokimi perspektywa
mi naszej partii, przekonanych 
realną pracą, wykonywaną przez 
naszą partię, przekonanych słusz
ną poiiiyką, prowadzoną przez na
szą partię. Ale byłoby błędem za
sadniczym uważać, że wszyscy 
ci nowi członkowie przyswoili so
bie w PEŁNI ideologię naszej par
tii, przejęli się nią już CAŁKO
WICIE. Muszą oni dopiero zazna
jomić się szczegółowo z zasadami 
Partii, z jej historią, z jej życiem 
wewnętrznym. A w tym wszyst
kim pomoże im właśnie stałe, sy- 
stematyczne czytanie prasy partyj
nej.

Dla tych wszystkich przyczyn 
nie uiega dla nas wątpliwości, że 
„Miesiąc prasy partyjnej“, prze
prowadzany w tej chwili w na
szych organizacjach, spotka się z 
całkowitym poparciem wszystkich 

świadomych peperowców.
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Robotnik -  rzeczywisty twórca kaltary  
Wrażenia z konk. zesp. świetlicowych

MKS (Gdynia) -  ŁKS 9;7 
Dramatyczna porażka Olefnika

250 więźniów zbiegło 
z wiezienia w Acre w Palestynie

6  s i r o n

„Wici" odrzuciły pęta mikołaj czykowskie
ZWIĄZEK MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ
nie będzie przybudówkę PSL
Oświadczenie wicepremiera A* Korzyckiego

Wicepremier A. Korzyckl, udzielił 
przedstawicielowi PAP wywiadu w 
sprawie zmian, zaszłych ostatnio w 
Z MW „Wici“.
— Jak się układały stosunki między 

Stronnictwem Ludowym a „ Wiciami”  
od pierwszych dni wyzwolenia Polski f

— Stronnictwo Ludowe, zarówno 
przed wojną, jak i obecnie, stoi na sta
nowisku niezależności „W ic i” , jako or
ganizacji młodzieży niejakiej. Tym nie
mniej żywo interesujemy się „W ic ia 
m i” , atmosferą, współdziałaniem po
szczególnych grup młodzieży, pracami 
organizacyjnymi, poczynaniami we 
wszystkich dziedzinach, zarówno kultu
alnych, jak  i gospodarczych. Interesu 
jemy się dlatego, że „W ic i”  są organi- 
acją, która wychowuje przyszłych na

szych członków.
Podobnie, jak to było w okresie kon 

p irac ji, kiedy ludowcy z „W o li Ludu”  
współpracowali z „W iciarzami”  w od
działach B. Ch„ nawiązana została ży
wa współpraca między Stronnictwem 
Ludowym i  „W iciarzami”  w pierwszym 
okresie po Wyzwoleniu.

Potem jednak PSL rozpoczęło gwał
towny atak na „W ic i” . Niektórzy 
współpracownicy p. Mikołajczyka zo
li! li wydelegowani do prac wiciowych 

Wystarczy wymienić tu p. Jagłę lub 
p. Nowaka z Poznania. Dążyli oni do

upartyjnienia „W ic i” , do tego, by „W i 
ci”  stały się wydziałem młodzieżowym 
PSL.

W  dążeniu do tego celu nie uchylali 
się mikołąjezykowcy od żadnych metod 
postępowania. Przy pomocy różnych me 
tod wyeliminowano z Zarządu Główne
go „W ic i”  postępowych Wiciarzy. „K to  
iye idzie z Mikołajczykiem, ten nie mo
że uczestniczyć w kierownictwie „W i
ciami”  — takie były instrukcje pp. Ja- 
glów i  Nowaków.

Ponieważ mikołąjezykowcy utrzy
mywali łączność z bandami, to, rzecz 
jasna, poglądy ich wpływały też na 
„W ic i” . Oni też ponoszą winę za to, że 
np. w Krakowskiem kilkuset członków 
band było jednocześnie wiciarzami. Po
dobne informacje napływały również z 
Lubelskiego, o pojedynczych wypad
kach z Rzeszowskiego i Poznańskiego..

Masy młodzieży wiciowej sprzeciwia
ły  się jednak temu panowaniu mikołaj- 
czyków w „W iciach” . Przez dwa lata na 
brzmiewał bunt w szeregach wiciowych 
przeciwko upartyjn ianiu „W ic i” . Bunt 
ten przybiera zorganizowane formy jnż 
od jesieni 1946 r.

Stronnictwo Ludowe obserwowało 
działalność mikołajczykowców w „W i-
■ ........mi....u i ................................. '..

ciach” , widząc, że prowadzą oni „W ic i”  
na zgubną drogę negacji, że pchają mło 
dzież na służbę reakcji zagranicznej i 
własnej. Jednak wstrzymywaliśmy się 
i wstrzymujemy się obecnie przed wszel 
ką interwencją, wierząc, że młodzież sa
ma rozpocznie walkę z tym i ludźmi. Są
dzimy, że w te j walce wyrosną kadry 
wiciarzy, łączących się w imię odbudo
wy Polski Ludowej i odżegnywujących 
się od siania zamętu w Polsce. Tak się 
też stało.

— Czy ostatni realny zjazd potwier
dza przewidywania Stronnictwa?

— Ostatni zjazd, w którym uczestni
czyliśmy jako p iln i obserwatorzy, wy
kazał, że już obecnie „W ic i”  odrzuciły 
stanowczo pęta mikołajczykowskie.

Ludzie p. Mikołajczyka zgłosili listę 
kandydatów do Zarządu — dając wido
my wyraz, że chcieliby nadal utrzymy
wać zasadę: „ty lko  ten może być w Za
rządzie „W ic i” , kto jest mikołajczykow 
cem. Delegaci nie p rzy ję li tej listy, da
jąc wyraz swemu oburzeniu.

Mimo to, że Komisja-Matka ostatnie 
go Walnego Zjazdu poszła na ustęp
stwo i  wprowadziła trzech mikołajczy 
kowskich delegatów na listę Zarządu— 
zacietrzewieni PSL-owcy w liczbie ok

200, na rozkaz Jagły i Nowaka, głoso
wali przeciw te j uzgodnionej liście.

Przytłaczająca większość delegatów, 
bo ponad 600, zgodnie im się przeciw
stawiła, akceptując proponowany Za
rząd z płk. B. Ch. — Stefanem Ignarem 
na czele.

Sądzimy, że zjazd ten położył kres 
wszechwładnemu panowaniu Mikołaj 
czyka w „W iciach” . Resztki jego zgub 
nych wpływów zostaną niewątpliwie 
przez wiciarzy również skutecznie zwal 
ezone.

Jednocześnie stwierdzamy z radością 
że młode pokolenie chłopskie, zgodnie 
z naszymi przewidywaniami, tak w 
przebiegu dysktfsji, jak w czasie gloso 
wania, wykazało wielką troskę o budo 
wę Polski Ludowej, o udział Związku 
w tej budowie oraz o jedność związko
wą — mimo zorganizowanej akcji, ma 
jącej na celu uczynienie z „W ic i”  sek
tora młodzieżowego mikołajczykowców 
nawet za cenę rozbicia Związku.

— Co się Piowi w Stronnictwie w 
sprawie Komitetu Demokratyzacji „ W i
ci” , który wraz z Walnym Zjazdem za
kończył swoją działalność?

— Stronnictwo nie zajmowało się o- 
ceną tego Kom itetu; nie chcąc ingero
wać w sprawy wewnętrzne „W ic i” . Tym 
niemniej nasi działacze sądzą, że, zaró
wno powstałe jesienią 1946 r. pismo 
„Wiciowa Wolna Gromada”  pod redak
cją L. Stasiaka, jak  również Komitet 
Demokratyzacji pod kierownictwem J. 
Ozgi-Michalskiego, L. Stasiaka i  S. Ja
roszka — odegrały dużą rolę i przysłu
żyły się „W iciom”  w ich odpartyjnie- 
niu, sprowadzając je na zgodną, z po
stępową tradycją, wiciową drogę.

— Na jaką drogę wprowadzi mło
dzież wiciową nowy zarząd?

— Sądzimy, że nowy zarząd pod prze 
wodnictwem Stefana Ignara, oddanego 
sprawię chłopskiej, wypróbowanego 
przywódcy Batalionów Chłopskich oraz 
z udziałem takich znanych nam działa
czy, jak: Michalskiego, Stasiaka, Jarosz 
ka, Jagusztyna, Grada, Mozgi, Mania- 
kówny, Wąsika, Wojtasza oraz innych, 
będzie się starał włączyć, na najbardziej 
szerokim froncie, całą młodzież wiejską 
do odbudowy Polski, do podniesienia go 
spodarczego i kulturalnego wsi polskiej. 
Dlatego też radzi jesteśmy z przemian, 
które zaszły ostatnio w „Wiciach” .

363 tys. osób na Targach Poznańskich
F ekw enc a ilzenna dochodziła do 70 tysięcy

W dniu 4 bm. nastąpiło zam
knięcie Międzynarodowych Tar
gów Poznańskich. Według przy
bliżonych obliczeń ogólna ilość

Kryzys polityczny we Francji
Ramadier prosi prezydenta Auriola
o zamianę ministrów komunistycznych w rządzie

PARYŻ, 4.5 (Obsł. wł.) Dziś wieczorem odbyło się posiedzenie tern zjednoczenia wszystkich re- 
francuskiej rady ministrów. Po posiedzeniu rada zwróciła się do publ'kanôw. 
prezydenta Francji Auriol‘a z prośbą o tymczasowe zatwierdzenie 
Yvon Delbosa, Roberta Lacoste i Jules Mocha na stanowisku 
kierowników ministerstw, prowadzonych dotąd przez ministrów 
komunistycznych, oraz powierzenie wicepremierowi Tcitgen funk 
cji wicepremiera Thoreza.

PARYŻ 4.5 (Obsł. wł.). Po 
nocnym posiedzeniu komitetu 
centralnego francuskiej part''

Poważne transakcje eksportowe
zostały zawarte aa Targach Poznańskich
Wszystkie umowy są płatne w walutach obcych

handlowymiMimo iż okres trwania Mię
dzynarodowych Targów Poznań
skich nie pozwoiii na zawieranie 
Miększej, ilości transakcji eks
portowych, już w ciągu pierw
szych kiiku dni doszło do sfina
lizowania szeregu poważnych 
umów.
__ Trudność polega na ogram-

ta s tę .iH i. Hoessa
P^yw iazi my do Polski
) Dnia 4 bm. na pokiadz;e stat
ku „Isar“  przywieziono do 
Szczecina ze strefy angielskiej 
P0d konwojem transport 44 me- 
^'•eckich przestępców wojen- 
nych. Wśród nich znajduje się 
zastępca Hoessa, samodz;e!ny 
Wmendant Oświęcimia, Aumeier 
vąns, który dwukrotnie ucieka! 
z obozu w s 'refie angielskiej. 
Poza tym w ansporc'e< znaj
duje się Ende /on Paul, słynny 
P°strach ludności Katowic.

czeniu czasu dla ustalenia z 
kontrahentami zagranicznymi 
kursów przerachunkowych, cen 
eksportowych wyrobów pol
skich w dolarach oraz uzgodnię 
nia terminów dostaw, jakości 
opakowania i asortymentu ga
tunków.

Pierwsze większe transakcje, 
jakie przemysł państwowy zdo
łał zawrzeć na Targach Poz
nańskich, dotyczą przede wszyst 
k;m wyrobów włókienniczych, 
cieszących się szczególnym za
interesowaniem i. wysokim uzna- 
n:em ze strony przedstawicieli 
zagranicznych. Pojedyncze knn- 
trakty wyrażają się w set
kach tysięcy dolarów. Dużych 
obrotów dokonano ponadto na 
szkło i porcelanę, dalej na "che
mikalia i meble.

Wszystkie transakcje eks poe
to we, zawierane na’ Targach, 
płatne są w walutach obcych, 
jako nie objęte obowiązujący

mi umowami 
przyczyniają się więc do polep
szenia naszego bilansu handlo
wego i płatniczego.

W ostatnich dniach trwania 
Targów Poznańskich toczyły się 
ożywione rozmowy w sprawie 
zawarcia szeregu bardzo poważ 
nych transakcji, które finalizo
wane będą niewątpliwie już po 
zamunięciu Targów.

Wediug zgodnej opinii przed
stawicieli wystawiających gałę
zi przemysłu polskiego i przy
byłych na Targi handlowych de
legacji zagranicznych, jak i re
prezentantów poszczególnych 
zagranicznych wielkich domów 
towarowych, Międzynarodowe 
Targi Poznańskie umożliwdy 
nawiązanie bliższego kontaktu 
między Polską i zagranicą, sprzy 
jając zorientowaniu się co dc 
rozmiarów naszej produkcji i 
postępów odbudowy polskiej go
spodarki narodowej.

komunistycznej ogłoszono komu
nikat, w którym po nakreśleniu 
głównych wytycznych działa ma 
partii od chwili wstąpienia jej 
przedstawicieli do obecnego rzą
du podkreśla się, że partia pod
trzymywała rządową politykę 
zniżki cen. W dalszym ciągu 
komunikatu czytamy:

„Komitet Centralny zrobił bi
lans polityki rządowej i czuje 
się w obowiązku podkreślić, że 
polityka ta n!e doprowadziła do 
poważnej zniżki cen. W tych 
warunkach Komitet Centralny, 
potwierdzając stanowisko biura 
politycznego, postanowił poprzeć 
słuszne żądania zjednoczonych 
związków zawodowych, w ro
dzaju przedstawionych przez 
związek robotników przemysłu 
metalowego okręgu paryskiego.

Następnie Komitet Centralny 
stwierdza, że interes Francji 
wymaga, aby stałość franka by
ła zapewniona ! że zasadniczym 
środkiem utrzymania tej stabi
lizacji jest rozwój produkcji i 
zwiększenie wydajności pracy. 
Komitet Centralny wyraża swą 
wolę doprowadzenia do triumfu 
polityki, zgodnej z interesami 
Francji“ .

W  zakończeniu komunikatu 
Komitet Centralny wzywa ro
botników. komunistów i socjali
stów do zjednoczenia wysiłków 
w walce z reakcją i podkreśla, 
że jedność akcji klasy robotni
czej jest zasadniczym eiemen-

PARYŻ, 4.5 (Obsł. wł.). Dziś 
o godz. 10 rano zebrało się Zgro 
madzenie Narodowe. Na po
rządku dziennym stata debata i
glosowanie nad wnioskiem so
cjalisty Lussy o przyznanie Vo
tum zaufania rządowi.

Pierwszy zabrał głos prze
wodniczący komunistycznej gru
py parlamentarnej Jacques Duc
ios, który zwrócił uwagę, że po
mimo zwiększenia produkcji po
łożenie mas pracujących nie po
lepszyło się.

Ducios podkreślił, że premie 
od wydajności pracy są pociąg
nięciem, zgodnym ze sprawie
dliwością społeczną i powinny 
być przyznane klasie robotni
czej.

Zniżka cen — stwierdził Duc
ios —  jest niedostateczna. Musi 
ona być większa i będziemy po
pierali każdy rząd, który będzie 
dążył do tego celu.

W dalszym ciągu przemówie
nia Ducios podkreślił, że komu
niści są partią, zasiadającą w 
rządzie i że uważają, iż ponoszą 
tym większą odpowiedzialność, 
że są pierwszą partią Francji, 
będziemy bronili interesów Unii 
Ducios — gospodarczej niezależ 
noścj Francji, bez której niez a 
leżność polityczna jest fikcja

Będziemy bronili — wota 
Francuskiej i będziemy praco
wali dla zjednoczenia klasy ro
botniczej.

Ducios stwierdza, że komuni
ści nie będą głosowali za wnio
skiem o udzielenie votum zaufa 
nia rządowi,' mając to przeko
nanie, że bronią dziś prawdy, 
która jutro zatriumfuje.

(Dalszy ciąg na str. 2)

zwiedzających dosięga 363 tys. 
osób. Szczególnie wielka była 
frekwencja w dniu 1 maja oraz 
w ciągu ostatnich dwóch dni 
trwania Targów, wahając się od 
60— 70 tysięcy dziennie. W so
botę i niedzielę przybywały do 
Poznania na Targi'samochodami 
ciężarowymi liczne wycieczki z 
terenu całej Wielkopolski.

Po w ę g ie l
dla Szwecji

Dnia 4 maja ,br. do portu szczeciń
skiego wpłynęły dalsze statki szwedz
kie po węgiel, a mianowicie: „Roland” , 
„Annalise” , „K lippden” , „Tellus” , „In - 
guslite” .

Ostatnie
wiadomości

RZYM. Przez ulice Mediolanu przeszła' 
większa grupa ślepców, którzy nieśli 
transparenty z napisami, protestującymi 
przeciwko pozbawieniu ich pewnych 
przywilejów, z których dotychczas ko
rzystali. Ślepcy złożyli na ręce prefekta 
Mediolanu rezolucję, domagającą się 
przywrócenia im zniesionych przywile
jów,

LONDYN. Agencja Reutera donosi z 
Kopenhagi, że grupa młodych uczonych 
duńskich zamierza wyruszyć wkrótce w 
okolice bieguna północnego, gdzie prag
nie spędzić 3 lata dla dokonania badan 
naukowych. Badania te będą przeprowa
dzone na najbardziej wysuniętej na pół
noc części Grenlandii — na Ziemi Pea- 
ry ‘ego.

NOWY JORK. Na plenarnej sesji Ge
neralnego Zgromadzenia ONZ powitano 
prezydenta Meksyku, Alemana. który ba
wi obecnie w USA z oficjalną rewizytą, 
jako gość rządu amerykańskiego. Prze
mówienie powitalne wygłosił przewod- 
nczący obecnej sesji. Aranha.

NOWY JORK. Na skutek zlej pogo
dy \ystrzymano w niedzielę start 890 
samolotów z lotniska La Guardia. Blisko 
20 tysięcy pasażerów musiało odroczyć 
podróż do poniedziałku.

LONDYN. W niedzielę zakończy) się 
trwający od 6 tygodni strajk robotników 
porlowych w Glasgow.

LONDYN. W poniedziałek rozpoczną 
się w miejscowości Camberley, obrady 
wyższych oficerów armii, marynarki i 
lotnictwa brytyjskiego na temat użycia 
nowych broni w działaniach wojskowych. 
Obradom przewodniczyć będzie szef ;m- 
perainego cztabu generalnego, ma-sza
lek Montgomery.

MOSKWA. W dniu 3 maja br. zmarł 
po dłuższej chorobie kierownik arty
styczny Moskiewskiego Teatru Małego, 
artysta ludowy ZSRR, laureat nagrody 
m Stal na. prof. Sadowski.

MOSKWA. Do stolicy Związku Ra
dzieckiego przybył nowy poseł Meksyku,
I. uciano Riyas, powitany na dworcu ,zrzez 
przedstawicieli ministerstwa spraw za
granicznych z szefem protokołu dyplo
matycznego, Mołoczkowem — na czele.
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Wallace twierdzi:
Pomoc reakcjonistom 
kosztuje miliardy 
i sprowadza chaos

NOWY JORK, 4.5 (PAP). B. wice 
prezydent USA Wallace, rozpoczął ob. 
jazd miast amerykańskich od Atlan 
tyku po Pacyfik, wygłaszając p ie rw 
sze przemówienie w Cleveland.

Wallace poruszył raz jeszcze zagad
nienie tzw. doktryny Trumana. Wy. 
raził on przekonanie, że jeżeli Stany 
Zjednoczone będą kontynuowały p ro
gram pomocy reakcjonistom, koszt tej 
pomocy wyniesie m ilia rdy dolarów, 
zaś ostatecznym wynikiem  będzie je 
dynie chaos.

Przyjęcie na Kremlu
MOSKWA, 4.5 (PAP). — W h istory

cznej sali Georg.ewskiej Paiacu Krem- 
lowskiego odbył się bankiet, wydany 
przeć: rząd radziecki dla uczestników 
pierwszomajowej defilady wojskowej 
w  Moskwie.

Bankiet zgromadził ponad 1.600 o- 
sób. wśród nich: m inistrów, marszał
ków, generałów i admirałów, deputo
wanych do Rad Najwyższych, w yb it
nych uczonych, lite ra tów  i artystów 
oraz bohaterów’ Związku Radzieckiego 
i pracy socjalistycznej.

Komitet do spraw wynalazków
przy radzie min, ZSRR

MOSKWA. 4.5 (PAP). Rada ministrów 
ZSRR postanowiła wznowić prace komi
tetu do spraw wynalazków, mianując je
go przewodniczącym, inż. Michajłowa. 
Zadaniem tego komitetu będzie kierowa
nie rozwojem odkryć naukowych i tech
nicznych w Związku Radzieckim, przy
śpieszenie i kontrola nad zastosowaniem

Przebieg głosowania w Zgromadzeniu Narodowym
i wieczorne posiedzenie rady ministrów
Dalszy ciąg wiadomości o francuskim kryzysie politycznym

Fobert Lecourt w imieniu MPR oznaj
mia, że partia jego będzie glosowała za 
wnioskiem o votum zaufania.

Następnie przemawiał socjalista Lus- 
sy, który twierdził, że zdaniem socjali
stów, porzucenie obecnej polityki gos
podarczej rządu może doprowadzić do 
załamania franka.

Mówca przyznaje, że zniżka cen da

strów pod przewodnictwem premiera Ra- 
madier. Na posiedzeniii obecni byli mini
strowie ze wszystkich partii, reprezen
towanych w rządzie. Po posiedzeniu o- 
głoszono komunikat treści następującej: 

„Premier przyjął do wiadomości sta
nowisko ministrów komunistycznych w 
czasie głosowania na dzisiejszym poran
nym posedzeniu Zgromadzenia Naro-

riałnej. Premier podziękował ministrom 
komunistycznym, za pomoc, której mu 
dotąd udzielali. Rada ministrów popro
siła przezydenta Republiki o tymczaso
we powierzenie kierownictwa minister
stwa obrony narodowej Yvon Delboso- 
wi, ministerstwa pracy Robertowi La
coste i ministerstwa odbudowy Jules 
Moch“ .

PARYŻ, 4.5 (Obsł. w!.). Jak wiadomo,
w skład gabinetu Ramadier, wchodziło

ła nikłe wyniki, ale uważa za zdobycz dowego i stwierdził, że głosowanie to
fakt, że dz ęki polityce rządu zdołano stanowi złamanie solidarności ministe-
przynajmniej zahamować zwyżkę c e n . -----------------------------------------------------------

Przedstawiciel PRL stwierdź:!, że par
tia jego w żadnym wypadku nie chce 
łączyć swoich głosów z głosami komuni
stów.

dier, popierając wniosek socjalistyczny ; w sprawie połączenia anglosaskich stref okupacyjnych
Poważne różnice poglądów

Ramadier oznajmił, że jest za utrzyma- | 
niem solidarności ministerialnej i że każ
dy minister — iak długo pozostaje w 
rządzie — musi się do tej solidarności 
zastosować.

Przemawiając w imieniu radykałów, 
Queü'e stwierdził, że partia jego będzie 
popierać rząd Ramadier.

W głosowaniu nad wrroskiem o votum 
zaufania padło 360 głosów za wnioskiem, 
a 186 przeciwko. 62 posłów wstrzymało 
się od głosowania. Natychmiast po glo
sowaniu posiedzenie zostało zamknięte. 
Następne posiedzenie odbędzie się we 
wtorek. 6 maja, o godz. 15.

PARYŻ, 4.5. (Obsł. w!.). Premier Ra
madier złożył dziś po południu wizytę 
Leonowi Biumowi, a następnie miał

NO W Y JO R K ,-4.5 (PAP). — Londyn 
ski korespondent dziennika „P M “ 
Kuh, donosi, że m in is te r Bevin m ia ł 
po in form ować gabinet b ry ty js k i o po
ważnych różnicach poglądów, jak ie  
zarysowały się m iędzy przedstaw ic ie
la m i A n g lii i  A m eryk i, w  spraw ie po
łączenia ich s tre f okupacy jnych w 
Niemczech.

Zdaniem  korespondenta prowadzo
ne w  Niemczech rozm owy m iędzy sze 
fam i anglosaskich zarządów w o jsko 
w ych — generałam i: C lay ‘em i  Robert 
sonem — u tkn ę ły  na m a rtw ym  p u n k 

cie. B evin  m ia ł rów nież oświadczyć, 
że jeś li w  ciągu na jb liższych dwóch 
tygodni rozm ow y te n ie  doprowadzą 
do żadnych w yn ików , zostaną one 
przeniesione z B e rlina  do W aszyngto
nu i kontynuowane m iędzy m in is trem  
M arshallem  a ambasadorem b r y ty j
skim  Inverchapołem .

Dowodem wagi, ja ką  Londyn p rzy
w iązu je  do te j spraw y ma być — 
zdaniem dziennikarza — m ożliwość 
ew entualnej in te rw e n c ji prezydenta 
Trum ana i  prem iera A ttlee.

nowych wynalazków w radzieckiej go-1 <*łuższą rozmowę z prezydentem Vin- 
spodarce państwowej, ochrona .interesów i cent AunoTem. i
państwowych w dziedzinie odkryć, n a - ', PARY2, 4.5. (Obsł. wł.). Dziś o godz.. 
leżących do ZSRR. pomoc wynalazcom. }.® zeA ^! komitet kierowniczy par-:

w y

Sukcesy komunistów chińskich
ochrona praw autorskich j Wydawanie 
patentów.

Ujęcie sprawców
prowokacji sycylijskiej

RZYM, 4.5 (PAP). Policja w Palermo, 
ujęła po gwałtownej walce 22 osoby, 
podejrzane o spowodowanie zajść pierw
szomajowych. Aresztowani ukrywali się 
w okolicach miasta. Znaleziono przy nich 
karabiny maszynowe oraz większą ilość 
a-m unie ii. Przeprowadzone aresztowania 
objęły ogółem 120 osób.

La GuariUa
o pracach Kongresu USA

NOWY JORK. 4.5 (PAP). W dzienniku 
„PM ", ukazał się artykuł La Guardił, cha
rakteryzujący m. Inn. obecne prace kon
gresu USA. Pisze on że jedna izba kon
gresu poświęciła całą swoją uwagę u- 
stawodawczym,ograniczeniom praw świa 
ta pracy,, podczas gdy druga, cofnęła 
się o stulecie do polityki siły i gospodar
czego naósku wobec małych, słabych i i mad ziła obszerny meteriał dowodowy i 
głodnych narodów. I historyczny o bestialstwach hitlecow

O panow anie p rzepraw  na rzece  H eang-H o
socjalistycznej. I P E K IN , 4.o. (Obsł. w ł.). W połu-
'o dłuższej dyskusji została przyję- dniowej części prow incji Szan-Si, sy- 

polecająca premierowi Ra- tuaeja staje się coraz cięższa. Nacisk
wzrasta. Informacje te 

po ostat-

tii
Po

ta uchwała
madier, przeprowadzenie w drodze de- , ■ , .
krętu anulowania nominacji ministrów 0 *
komunistycznych i wyznaczeniu tymcza- ' pochodzą z kół wojskowych 
sowo innych ministrów na ich miejsc«. * nich raportach, jakie nadeszły z terenu

O godz. 20 premier Ramadier udał się walk. Wojska komunistyczne zdołały
na konferencję do prezydenta Auriola. _______£ ' • , .  ,,

PARYŻ, 4.5 (Obsł. wł ). Dziś o godz.1 0P*ttowai P™>Praw na rzece
21.15 zebrała się francuska rada .'mini- Hokng-Ho, co uniemożliwia nadesłanie

posiłków rządowych z prow incji Ho- 
Nan. W  południowo - zachodniej części 
Szan-Si wojska rządowe zaopatrują 
wielki garnizon w mieście . Lin-Feng 
przez zrzuty. Miasto jest otoczone. We 
wschodniej części Szan-Si koła rządowe 
potwierdzają utratę wielu miast na 
wschód od stolicy prowincji.

Materiały o obozie w Gross-Boseii
zebrała Wrocławska Komisja
Ba d a n i a  Z b r o d n i  N i e m i e c k i c h

Dolores Ibárruri - La Passionaria
witana entuzjastycznie we Wrocławiu

generałemDolores Iba rru ri, która przybyła w 
dniu 3 bm. samolotem do Wrocławia, 
witana była przez 'licznie zgroma. 
dzonych na lotnisku przedstawicieli 
władz, party j politycznych, wojska i 
organizacyj młodzieżowych z woje

wodą ob. Piaskowskim i 
broni S iw ickim  na czele.

Związek Dąbrowszczaków na D o l
nym Śląsku przybył na lotnisko z fla 
gami hiszpańskimi 1 powitalnym  
transparentem.

Uroczyste powitanie „Batorego “ w Gdyni
Największy nasz transatlantyk powrócił na wody ojczyste

W dniu 4 maja br. odbyło się w Gdy 
ni uroczyste powitanie powracającego 
na wody ojczyste, największego pol
skiego transatlantyku M  S „Batory ', 
który w dniu 5 bm, udaje się w pierw
szą. powojenną podróż z Gdyni do No
wego Jorku.

Powitanie „Batorego“ był symbolicz
nym powitaniem powracających do 
kraju polskich statków handlowych. 
W uroczystości powitania wzięli u- 
dział; minister żeglugi Rapacki, podse-

kretarz stanu ministerstwa Petruse- 
wicz, delegat Rządu dla spraw Wy
brzeża inż. Kwiatkowski, dowódca ma
rynarki wojennej kontradmirał Steyer, 
kontradmirał Mohuczy, przewodni
czący OK ZZ poseł Kołodziej, przed
stawiciele GAL, z naczelnym dyrek
torem Pliniusem na czele, oraz liczne 
rzesze zaproszonych gości 4 

Obecni byli ponadto członkowie ko
misji radzieckiej, przekazującej statki.

Ameryce Łacińskiej grozi los kolonii
M a n fe s ï  p ie rw szo m ajo w y Lom bardo To edano

MEKSYK, 4.5 (PAP). Lombardo To
ledano — przewodniczący Federacji 
Robotników Am eryki Łacińskiej, 
ogłosi! z okazji pierwszomajowego 
święta pracy — manifest, w którym  
stwierdza, że kraje Am eryki Łaciń
skiej znajdują się w stadium poważ, 
nego kryzysu politycznego 1 gospo
darczego. \

Kryzys polityczny — zdaniem To
ledano — w yn ik ł na skutek nacisku 
wewnętrznych sił feudalnych, oraz 
ekspanśjonistycznych tendencji mię- 
dzynarodowego kapitału. Krajom tym 
grozi stanie się częścią systemu ko-

Przyjecie
w Komitecie Słowiańskim 
w Moskwie

MOSKWA, 4.5 (PAP). Radziecki 
Koą iite t Słowiański wydał przyjęcie 
na cześć znajdujących się w Mosk. 
wie członków prezydium Komitetu 
Ogólnosłowiańskiego i przewodniczą 
cycb poszczególnych komitetów sło 
wiańskich. Wśród zaproszonych go 
ści. obecni byłl również przedstawi, 
ciele dyplomatyczni państw słowian 
skich, w ich łiczbla t ambasador R,P

łonialnego imperialistycznych mo
carstw.

Toledano zapewnia jednakowoż, że 
na terenie Am eryki Łacińskiej wzra
stają siły  opozycji, ogniskujące się 
m. in. w federacji robotników. M ani
fest kończy się wezwaniem do robo tn i
ków argentyńskich o przyłączenie się 
do demokratycznego 'ruchu robotni
czego w Ameryce Łacińskiej.

Wrocławska Okręgowa Komisja Bada- skich w największym rm Dolnym Śląsku 
nia Zbrodni Niemieckich w Polsce, z gro- , obozie koncentracyjnym w Gross-Rosen.

Jak ustalono, obóz ten, pod wzgędem 
stosowanego w nim okrucieństwa, nie 
ustępował w niczym in-nym wielkim obo
zom hitlerowskim.

W 50 barakach, otoczonych gęsto dru
tem kolczastym oraz przewodami wyso
kiego napięcia i wysokimi wieżami straż 
niczymi z gniazdami karabinów maszyno 
wych i gęstą siecią reflektorów, przeby
wało przeciętnie 60 tysięcy więźniów. 
Ponadto obóz posiada! cały szereg „ f i
lii“ , rozsianych na . obszarze Dolnego 
Śląska, do' których kierowano więźniów 
na pracę.

Obóz w Gross - Ras en, pozbawiony 
by! kompletnie kanalizacji i wody. Strasz 
li w e warunki higieniczne wśród stłoczo
nej w barakach masy więźniów (w bara
kach przebywało przeciętnie 1.000 osób 
na 360 miejsc), przerastająca siły uwię
zionych praca w kamieniołomach, trwa-1 
jąca od świtu do nocy, nocna praca nad 
rozbudową obozu, nędzne odżywienie o- 
raz bestialskie traktowanie więźniów’, by
ły powodami straszliwej śmiertelności.

SS-mani i kapo. znęcali się nad więź
niami, bijąc ich łopatami, drągami i kol
bami karabinów.' Bezbronnym, wycień
czonym głodem, więźniom, łamano ręce, 
nogi. żebra i wybijano zęby. Codziennie 
po pracy przynoszono do obozu kilku
dziesięciu chorych i zabitych więźniów. 
Niejednokrotnie rozbestwieni SS-maom 
zrzucali więźniów e wysokości kilku pię
ter na dno karmenidłomów. Niezdatnych 
do pracy wykańczano zastrzykami z ben
zyny i fenolu.

W czasie odwrotu Niemców, do obo
zu w Gross-Rosen przywożono antami 
z innych bozów więźniów, których kie
rowano wprost do krematorium. W obo
zie szalał tyfus. Chorych, pozbawionych 
kompletnie opieki lekarskie), zbierano na 
jedną pryczę, gdzie leżeli bez jedzenia, 
dopóki nie zmarli.

Jak zdołano ustalić, przez obóz w 
Gross - Rosen przewinęło się kilkaset
iysięcy osób. z których większość stano
wili Polacy.

Ostatnio Wrocławska Komisja Badania 
Zbrodni Niemieckich, dokonała oględzin 
obozu. Znaleziono szereg kartotek obozo

wych i ubrań więźniów z numerami. Zdo 
lano dotychczas ustalić nazwiska kilku
dziesięciu hitlerowskich, zbrodniarzy z 
Gross - Rosen i wdrożono kroki o wyda
nie ich Polsce z Amerykańskiej Strefy 
Okupacyjnej w Niemczech.

pięciu komunistów: Maurice Thorez, Geor 
ges Marraine, François Bilieux, Ambroise 
Croisât 1 Charles Tillon.

Dziś wieczorem, rada ministrów posta
nowiła prosić prezydenta Republiki o po
wierzenie Innym ministrom kierownictwa 
resortami trzech ostatnich.

Wicepremier, Thorez, zajmował się 
sprawami, opracowania statutu funkcji 
publicznych. Rada ministrów prosiła pre
zydenta o powiedzenie tej sprawy dru
giemu wicepremierowi, Henri Teitgen.

Jeśli chodzi o Marrana, ministra zdro
wia, to nie należy on do Zgromadzenia 
Narodowego, iyjko do Rady Republiki, a 
co za tym idzie, nie wziął udziału w dzi- 
sieszym głosowaniu w Zgromadzeniu. 
Premier Ramadier postanowił więc, że 
zaczeka z ewentualną prośbą przekaza
nia ministerstwa zdrowia komuś innemu, 
do chwili,' kiedy Marrane zawiadomi go, 
czy solidaryzuje się ze swymi towarzy
szami partyjnymi.

PARYŻ. 4.5 (Obsł. w ł). Po zakończe
niu posiedzenia rady ministrów, premier 
Ramadier, udał się do prezydenta Vin
cent Auriola. W dziesięć minut później 
przybyli do pałacu Elizejskiego Croisât, 
Tillon i Marrane.

M'mstrowie komunistyczni opuścili pa
łac Elizejski o godz. 23 min. 35 po roz
mowie z prez. Ąuriołem. Premier Rama- 
<Ier opuści! pałac Elizejski po rozmo
wie o godz. 23, min. 45.

PARYŻ, 4.5 (Obsł. Wł.). Jutro rano, o 
godz. 10 odbędzie się posiedzenie rady 
ministrów pod przewodnictwem Rama
dier.

W „Dzienniku Urzędowym“ z dnia 5 
maja zostaną ogłoszone dekrety o zmia
nie składu rządu.

PARYŻ, 4.5 (PAP). Francuska opinia 
publiczna z wielkim zainteresowaniem 
śledziła przebieg posiedzenia Zgromadze
nia Narodowego, na którym — jak wia
domo — za wnioskiem o votum zaufania 
dla Ramadiera. -wypowiedziało sę 360 po
słów, rekrutujących się z członków par
tii, socjalistycznych, MRP i partii rady
kałów. Należy zaznaczyć ,że 63 posłów’ 
prawicowych wstrzymało się od głosowa 
nia.

Premier Ramadier zfcjmtije stanowisko 
beizkompromisowe. W kołach politycz
nych podkreśla się jednak, że w łonie 
francuskiej partii socjalistycznej poważ
na grupa rsie podziela opinii Ramadiera. 
Uchwały Rady Krajowej CFIO, wyzna
czone na wtorek, zapowiadają się burzli
wie.

PARYŻ, 4.5 (PAP). Sytuacja strajko
wa w  fabryce Renault, nie uległa zmia
nie. Kierownictwo akcji strajkowej prze
jęła CGT (Powszechna Konfederacja 
Pracy).

W północnym okręgu górniczym, w y
buchło kilka stra jków. Również'robotni
cy przemysłu tekstylnego w Lille, wy
sunęli pod adresem pracodawców nowè 
postulaty.

Poseł Polski
u prezydenta Costarica

MEKSYK, 4.5 (PAP). Poseł R. P- w 
Meksyku, Drohojowski. akredytowany 
również przy rządach państw Ameryki 
Środkowej, złożył wizytę prezydentowi 
Costarica — Picado Michalskiemu. Pre
zydent okazał szczególnie żywe zainter®“ 
sowanie odbudową gospodarki polskiej.

U roczystości ludow e
w Łodzi

W niedzielę, dnia 4 maja br., odbył sj§ 
w Lodzi uroczysty zjazd wojewódzki 
Stronnictwa Ludowego, połączony z 
święceniem i wręczeniem sztandaru wo
jewódzkiemu zarządowi SL, oraz z wrę
czeniem 70-tysięcznej legitymacji człon
kowskiej na terenie woj. łódzkiego.

K onferencja  PPR
w Olsztynie

W  dniu 3 maja br. rozpoczęły 
2-dniowe obrady delegatów miejskiej 
konferencji PPR w Olsztynie przy w  
dziale ponad 200 delegatów kół obwo
dowych.

Po odśpiewaniu „Międzynarodówki’1! 
przemówienia powitalne wygłosili przU  
stawiciele pa rtii politycznych i wład*- 
Następnie pierwszy sekretarz Woj. 
Komitetu PPR tow. Kalinowski, wygło 
sił dłuższy referat polityczny. Pierwszy 
dzień obrad zakończył się przedstawie
niem w Teatrze Miejskim.

W spólna ak c ja
oświatowo - propagandowa
PPR i PPS

W Słupsku odbyła się konferencja ak
tywu partyjnego PPR i PPS, celem zor
ganizowania wspólnej akcji oświatowo- 
propagandowej na terenie wsi powiatu.

Ekipy prelegentów z obu partyj objeż
dżać będą wsie, organizując odczyty- 
m. inn. na tematy, związane z polityk? 
zagraniczną Polski.

Pogrzeli Io w . R. M o ty k i
W dniu 5 bm. odbędzie się pogrzeb 

zmarłego w Bytomiu, jednego z naj
bardziej zasłużonych działaczy PP$> 
przewodniczącego wojewódzkiego Kony" 
tetu PPS oraz redaktora katowickiej 
„Gazety Robotniczej“  — Romana Motyk*-

D zien n ikarze  rum uńscy
na Dolnym Ślgsku

Do Wrocławia przybyła wycieczka czo
łowych dziennikarzy rumuńskich z szefeiB 
delegacji — generalnym sekretarze® 
Związku Zawodowego Dziennikarzy f 
przedstawicielem organu CK Partii Ko
munistycznej, Nicołae Mo-raru nś ezel*'

Odbudowa Uniwersytetu liG.S.
WRN w Lublinie wpłaciła na odbudowę 

gmachu dla Wydziału Stomatologicznego 
przy UMCS 400 tys. zł. W trosce o pow
stanie nowej placówki naukowej w Lub
linie szereg instytucji zadeklarowało po
ważne sumy. M. in. Ubezpieczałnik Spo
łeczna wpłaciła pół miliona złotych.

Gzy Am eryka pop iera  p o lity k ę  Trum ana
Wywiad z W. Z.Fosieiem
przewodniczącym komunistycznej partii USA

250 więźniów zbiegło
z w ięz ien ia  w Âcre w P a les ty n ie

LONDYN, 4,5 (PAP). Agencja Reu
tera donosi, z Haify, że według nie
potwierdzonych jeszcze wiadomości, 
w mieście Acre w północnej Palesty
nie, doszło do gwałtownych walk. 
Pod ogniem karabinów maszynowych 
znalazło się więzienie, w  którym  do
konano egzekucji na Grunerze i in . 
nych terrorystach żydowskich. Atak 
uzbrojonego oddziału został poprze
dzony zaminowaniem okolicznych 
dróg i mostów,

Według ostatnich informacji, w 
wyniku powetałego zamieszani» uda

ło się zbiec z więzienia pęwnej licz
bie znajdujących się tam terrorystów
żydowskich. Starcie w  więzieniu spo
wodowało ciężkie zranienie 9 Żydów 
oraz jednego policjanta brytyjskiego. 
Ranni Żydzi zostali aresztowani. 
Według ostatniego komunikatu z wię, 
zienia w Acre zdołało zbiec 60 aresz
towanych.

♦
PARYŻ, 4.5. (Obsł, w ł,). — W  ostat

niej d rw ili donoszą, że liczba zbiegłych 
z więzienia w Acre, wzrosła do 250.

Redaktor londyńskiego „Daily 
Worker“  Derek Kartun przepro
wadzi! wywiad z W. Fosterern 
przed jego wyjazdem do Ame
ryki.

Fos ter udzielił odpowiedzi na 
szereg pytań dotyczących obec
nej polityki Stanów Zjednoczo
nych.

Pierwsze pytanie Kartuna doty
czyło reakcji, jaką zaobserwował 
w Europie na ostatnie wystąpie
nie Trumana.

— We wszystkich zwiedzanych 
przeze mnie krajach — powiedział 
Poster — ludzie, z którym] roz
mawiałem wyrażali wielkie za
niepokojenie z powodu obecnej 
polityki Stanów Zjednoczonych. 
Amerykańska polityka zagrauicz 
na jest w ich zrozumieniu poli
tyką podżegającą do wojen do
mowych. W Chinach i -w Grecji 
polityka amerykańska czynn;e 'i 
otwarcie podsyca płomienie walk 
wewnętrznych. We Francji — 
generał de Gaulle doskonale zda
je sobie sprawę, że ma za sobą 
poparcie reakcjonistów w Sta
nach Zjednoczonych.

Stwierdziłem, że narody euro
pejskie zauważyły te tendencje, 
zrozumiały je i są nimi poważnie 
zaniepokojone.

Następnie Kartun zapyta! czy 
Foster uważa, że wizyta Henry 
Wallace‘a w Europie przyniesie po 
ważną korzyść sprawie pokoju 
światowego.

— Wallace cieszy się u ludno
ści Europy wielkim prestiżem o- 
sobistym — oświadczył Foster — 
ponieważ reprezentuje on praw
dziwe rooseveltowskie tradycje 
zarówno w Stanach jednoczo
nych jak i w skali ogólnoświa
towej. "  — .

; Jego siia wypływa z faktu, że 
jest on najprawdziwszym rzeczni 
kiem tej wielkiej demokratycznej 
koalicji, która czterokrotnie wy
niosła Franklima Rooseveita na 
stanowisko prezydenta.

Ostatnie gwałtowne ataki na ;e 
go osobę w Stanach Zjednoczo
nych są bezpodstawne.' Wallace 
nie powiedział w Europie nic in- 
nego, jak tylko to, co już wielo
krotnie przedtem powtarza! we 
własnym kraju, W każdym razie
— niebezpieczny oharakter obec 
nej polityki amerykańskiej jest 
tak oczywisty dla wszystkich że 
trudno byłoby to ukryć przed’lud 
nością _ Europy. Szczere i jasne 
wypowiedzi Wa!lace‘a niewątpli
wie pozwoliły wielu iudziofn zro
zumieć do czego prowadzi fa poli
tyka.

Dalsze pytanie Kartuna doty
czyło rozpętanej obecnie w Ame
ryce nagonki na „czerwonych“ .

Wielcy kapitaliści amerykańscy
— powiedział Foster — nauczyli 
się niejednego o-d Hitlera. Posłu- 
gują się orni nagonką na „czerwo 
nyeh“ , aby w ten sposób ugodzić 
w związki zawodowe i rozbić opo 
zycję wobec ich nowej imperiali
stycznej polityki.

Poza tym nagonka ta stanowi 
dogodną zasłonę dymną, która ma 
przesłonić pogarszanie się warun 
ków gospodarczych kraju. Po pró
bach skrępowania działalności 
partii komunistycznej nastąpił bra 
Giny atak na związki zawodowe.

W ten sam sposób niewątpliwie 
zaatakuje '»akcja wielu innych li
berałów i związkowców, by od
wrócić uwagę ludności od najistot 
niejszyeh wydarzeń dnia.

W  końcu Kartun zapytał, jakie

są, zdaniem Fostera, możliwości 
odrodzenia demokracji w Amery
ce.

Amerykański naród posiada ń® 
mokratyczną tradycję — oświad
czył Foster — sięgającą 125 lat 
wstecz. O tej tradycji nie należy 
zapominać. Przez cały czas swego 
istnienia Stany Zjednoczone ni
gdy nie były imperialistycznym 
państwem, a ich wysiłki szły w 
pierwszym rzędzie na rozwój we 
wnętrznej gospodarki kraju. Przy 
tłaczająca większość narodu ame 
rykańskiego zawsze hołdowała izo 
lacjonistycznym poglądom. Poza 
tym Amerykanie byli zawsze na
strojeni amtymilitarys tycznie.

Prezydent Trumam i republika
nie chcieliby zmienić te nastroje, 
ale to nie idzie tak łatwo. Ich ata
ki przeciwko związkom. zawodo
wym napotykają na opór. Również 
.ch próby, zdążające do zakaza
nia działalności partii komunistycZ 
nej, natrafiły na opór, jakiego się 
nigdy nie spodziewali.

Równocześnie wzrasta szybko 
szeroki ruch, mający na celu U" 
tworzenie trzeciej partii — jako 
postępowej przeciwwagi dla obu 
dziś istniejących niema! równie 
reakcyjnych partii: demokratycz
nej i republikańskiej.

Partia, komunistyczna wraz * 
szeregiem innych postępowych u- 
grupowań uznaje bezwzględną po 
trzebę wielkiej ludowej partii, któ 
ra by reprezentowała przy wybo
rach interesy ludu pracującego.

Równocześnie należy przepro
wadzić wielką kampanię wewnątrz 
partii demokratycznej, by wystf* 
nąć możliwie najlepszych kandyrf* 
tów w jak największej ilości okrę
gów wyborczych.
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Robotnik jest rzeczywistym twórcą kultury Lista nagrodzonych
w  konku rs ie

Wrażenia z konkursu artystycznych zespołów świetlicowych
(Od specjalnego korespondenta „G łosu Ludu")

Pierwszy Ogólnopolski Kon
kurs Artystycznych Zespołów 
Świetlic Związkowych dob;egl 
końca. W dniu 2 bm. wyróżnione 

ostatecznych eliminacjach ze
społy wystąpiły w ramach wiel
kiego Festiwalu na scenie Tea
tru Polskiego, Obecność na sali 
cwłonków Rządu i drogiego Go
ścia polskiej demokracji — La 
Passionarii — nadała wieczoro
wi charakter szczególnie uro- 
eaysty.

Czy cele Konkursu zostały 
osiągnięte? Wydaje się mam, że 
tak. Poziom produkcji zespołów, 
biorących udział w Konkursie za
skoczył organizatorów, jury, pu
bliczność. Robotnik stał się w 
Polsce rzeczywistym twórcą 
kultury.

Mimo braku na ogól zaintere
sowania akcją świetlicową ze 
»trony naszych artystów — pla
styków, literatów, muzyków 
(świadczą o tym m. in. wymW 
ostatnio przez GKZZ ogłoszo
nych konkursów na przeznaczo
ne dla świetlic utwory literackie 
i muzyczne) — okazało się, że 
i z istniejącego już materiału ze
społy robotnicze, kierowane 
przez utalentowanych i pełnych 
zapału instruktorów — zrobiły 
rzeczy prawdziwie piękne, sto
jące nieraz na bardzo wysokim 
poziomie, artystycznym i tech- 
n ;cznym.

Fest;wal piątkowy otworzył 
zespół dziecięcy z Moszczeni
cy, największa bezsprzeczne 
spośród tak wielu rewelacji 
Konkursu, chociaż występujący, 
ze względów formalnych, poza 
jego ramami. Produkcje jego 
omówimy poniżej.

Na samym wstępie wieczoru, 
po przemówieniu powitalnym 
przedstawiciela CKZZ, gorący
mi oklaskami witano na w iru
jącej scenie obrotowej' ]>iękn!e 
upozowane grupy w strojach re
gionalnych. Potem rozpoczął s'ę 
przemarsz wszystkich uczestni
ków konkurencji warszawskich.

Defilowali górnicy, kolejarze, ro- 
bociarze i znowu grupy regio
nalne.

Właściwy popis rozpoczął ze- 
śpiewany chór męski kopalni soli 
w Bochni, pod dyr. T. Argesteine- 
ra (Marsz Górniczy Poplołka). 
Potem produkowały się kolejno 
następujące zespoły: orkiestra 
mandolinistów z kopalni Wuj‘ek, 
pod dyr. Jerzego Pawiaka, ze
spół taneczny Państw. Zakł. 
Przem. Jedwabnlczo - Galante
ryjnego nr 8 z Łodzi, pod kier. 
H. Wolańskiej (6 kobiet — bra
wurowy, groteskowy oberek).

Zespól Fabr. Sygnałów Kolej, 
w Bydgoszczy dał świetną in
scenizację ustępu z poematu Ja
sieńskiego o Szeli (kier. Cz. 
Bączkowski). Poloneza górni
czego odtańczył zespół kopalni 
„Śląsk“  (kier. Kosśobudzki). Był 
to jeden z najpiękniejszych nu
merów. Z jaką gracją występo
wały pięknie ubrane ślązaczki! 
Duży sukces osiągnął chór mę
ski Zw. Zaw. Kolejarzy z Po
znania (dyr. W. Waid). Dobrze 
brzmiały pieśni świętokrzysKie 
zespołu śwetlicy Oddziału Spo
łem w Kielcach (kier. Fr. Surma).

Takich przyśpiewek i tańców 
góralskich, jakie dał zespół Zw. 
Zaw. Pracowników Leśnych z 
Zakopanego (kier. Ad. Pach) 
Warszawa jeszcze dotąd nie wi-, 
działa. Na poziomie dobrego ba
letu zawodowego stały produk
cje zespołu Huty Pokój w No
wym Bytomiu (kier. Tad. Bur
kę). Po odegranej przez orkiestrę 
symfoniczną Huty Pokój (pod 
dyr. J. Kalisza) „Bajce“  Mo
niuszki, popisywał się chór mie
szany pracowników kopalni Wał 
brzych (kier. J. Klonowski), w 
ciekawym zestawieniu z małą 
orkiestrą. M iły, naturalny obra
zek dal zespół Państw. Fabryki 
Konfekcji ośr. 1 w Jarocinie 
(kier. A. Kowalski). Usłyszeliś
my przy tej okazji dźwięki au
tentycznych dud wielkopolskich 
i małych skrzypek, zwanych 
„mazankami“ .

Urozmaiceniem na tle moty
wów polskich, ludowych stal się 
menuet Paderewskiego w pięk
nych stylowych strojach, odtań
czony bardzo przyjemnie przez 
pracownice Państw. Zakl. Umun 
durowania w Poznaniu (kier. 
L. Mienicki).

Jako jedyny z zespołów war
szawskich, .popisywał się górą 
co przez Warszawiaków, witany 
(i słusznie!) chór mieszany MZK 
(pod dyr. St. Żylińskiego). Wresz 
cie, na zakończenie, dziarskiego 
krakowiaka odtańczy! zespól 
Państw. Zakl. Przem. Rolnego 
z Okocimia (kier. E. Sembala), 
a chór mieszany Huty Florian 
w Świętochłowicach (pod dyr. 
J. Kandziora) odśpiewał bez za
rzutu pieśń J. Gawlasa.

Odkładając szereg ogólniej
szych uwag o organizacji sa
mego Konkursu, o widocznych 
dla nas błędach w jego zasa
dach (co w niczym nie pomniej
sza kolosalnej zasługi KCZZ) — 
■podajemy parę szczegółów, o 
muzyczno - tanecznym zespole 
dziecięcym z Moszczenicy.

Tworzą go dzieci robotników 
Państw. Zakł. Przemyślu Ba
wełnianego (dawniej Krusche ; 
Ender) w Moszczenicy k. Piotr
kowa Tryb. Kierownik miejsco
wej szkoły powszechnej Jan Ju
styna zainicjował tę akcję już 
w marcu 1945 r. Przygotował 
stronę muzyczną, zdobył dla 
dzieci instrumenty: harmonie, 
piszczałki, bębenki. A. Zimme- 
rowa przygotowała tańce, stro
je (szyte własnoręcznie przez 
dziec:), stojące na najwyższym 
poziomie. W. Janikowa zajęła 
się stroną organizacyjną. Dyr. 
Fabryki Jóźwiak nie tylko po
parł całkowicie inicjatywę i z 
wielkim trudem wystarał się o 
konieczne fundusze, ale i towa
rzyszył dzieciom do Warszawy. 
Fakt to charakterystyczny i w i
dok w dawnej Polsce nie do po
myślenia; ci dyrektorzy fabryk, 
towarzyszący zespołom robotni
czym do Warszawy, przejmują
cy się gorąco ich sukcesami czy 
niepowodzeniami.

Konkurs Zespołów Świetlico
wych nasuwa tak Wiele zagad
nień, że nie można ich zmieścić

w ramach jednego artykułu. Naj
ważniejsze jest jedno: w świe
tlicach Związków Zawodowych 
prowadzona jest praca solidna, 
wydająca/ wspaniałe owoce i 
godne wszelkiego poparć'a ze 
strony Państwa i społeczeństwa. 
Wydaje się nam, że na tej dro
dze jedynie dojść możemy do 
tego, co nazywamy upowszech
nieniem sztuki.

W narodzie naszym tkwią nie
przebrane skarby artystycznych 
talentów, twórczych i odtwór
czych. Konieczna jest tu jedy
nie opieka i... fundusze. Na tym 
oszczędzać nie wolno, zbyt wie
le w przyszłości od tego zależy.

Specjalnie apelujemy do ob. 
ministra kultury i sztuki o za
opiekowanie się zespołem dzie
cięcym z Moszczenicy, jedynym 
dziś zespołem w Polsce, który 
możemy pokazać zagranicy...

Na terenie miasta Działdowa iuż w  
1939 r. został utworzony przez okupan
ta obóz koncentracyjny o charakterze
przejściowym. Był do roku 1942, po 
czym został zamieniony na przymusowy 
obóz pracy.

W  czasie 6-letniej niewoli, w obozie 
tym zostało zamordowanych około 15.000 
osób, między innymi biskup płocki ks. 
Nowowiejski, ks. biskup sufragan Wet- 
mańskl i około 40 księży.

Morderstw dokonywano w  laskach pod

ORKIESTRY SYMFONICZNE
Pierwszą nagrodą orkiestra symfo

niczna huty „Pokój“ —  Nowy Bytom; 
drugą — orkiestra symfoniczna hu
ty „Bankowej“' — Dąbrowa Górni
cza; trzecią — orkiestra symfoniczna 
kopalni „Jaworzno“ — Jaworzno.

ORKIESTRY SALONOWE
Pierwszą nagrodę orkiestra salono

wa Związku Górników — Wałbrzych; 
drugą — orkiestra salonowa Powiato
wej Rady Zw. Zaw. — Bochnia.

KAPELE LUDOWE
Pierwszą nagrodę kapela święto

krzyska „Społem'“ — Kielce.
ORKIESTRY MANDOLINOWE

Pierwszą nagrodę zespół mandolimi- 
stów kopalni „Wujek“ — Katowice; 
drugą _  p z p b  nr 1 — Częstochowa;
trzecią — zespół mandolinistów huty 
„Pokój“ — Nowy Bytom.

CHORY MĘSKIE
Pierwszą nagrodę chór męski Zw. 

Zaw. Kolejarzy — Poznań; drugą — 
chór męski Kopalni Soli — Bochnia;
trzecią — chór męski Zw. Zaw. Kole
jarzy — Lublin.

CHORY MIESZANE
Pierwszą nagrodę chór mieszany 

huty „Florian“ — Świętochłowice;
drugą — chór mieszany kopalni „Em
ma“ — Radlin; trzecią — chór mle-

Dziaidowem ora* na cmentarzu żydow
skim, gdzie też znajdują stę masowe
mogiły.

Obecnie przystępuje stę do ekshumacji
zwłok.

Do dnia dzisiejszego zostało otwar
tych kilka mogffi Zbiorowych i w  naj
bliższych dniach odbędzie się identyfi
kacja.

W  dniu 10 maja 1947 r. zidentyfikowa
ne ofiary zostaną przewiezione na no- 
wozfoudowany cmentarz.

Kie ma ludzi niepotrzebnych
Spółdzielnia pracy głuchon emych

Jerzy Kuryluk
_______ v

Zespoły świetlicowe, które przybyły do Warszawy na Festiwal, wzięły udział 
w demonstracji 1-szomajowej. Na zdjęciu górniczy zespół ówłctUcowy w po-

chodzie

Ziemia gromadzi prochy
Ekshumacja zwłok ofiar barbarzyństwa

Mały, ale ważny, odcinek naszego po- 
wojenego życia stanowi niewielka fabry
ka podwarszawska w Miłośnie.

W opustoszałych i zrujnowanych za
budowaniach, grupa 14 członków naszej 
Partii z miejscowego koła z tow. tow. 
Kwiatkowskim, Dobrowolskim Wiesła
wem i Zuchmańskim na czele przystąpi
ła do pracy.

Znaleźli kilka pasów parcianych, ode
brali skradziony motor. Fabryka ruszy,- 
ła

Fabryka produkowała ratny okienne, 
drzwi, wyroby tokarskie — walczyła z 
trudnościami materialnymi. Towarzysze 
nasi postanowili fabrykę przekazać na 
cele społeczne, proponując utworzenie 
spółdzielni głuchoniemych. Poczynione w 
tym kierunku starania uwieńczone zosta
ły powodzeniem. Dnia 26 września ub.

Uruchomienie huty
w Szprotawie

Zespół Fabryk Dolnośląskich z sie
dzibą w  Nowej Soli n/Odrą, prowadzi 
prace przygotowawcze nad uruchomię 
ntem huty w  Szprotawie. Huta ta wy
rabia naczynia emaliowane w maso
wej produkcji. Uruchomienie huty na
stąpi 1.7.1947 roku. Przemysł ten w  
Szprotawie dawniej zatrudniał około 
3 tys. ludzi Obecnie zaś pracować bę
dzie parę tysięcy. Produkcja huty, jak 
obliczają, zaspokoi znaczny procent za
potrzebowania w kraju na te wyroby, 
których obecnie brak dotkliwie się 
odczuwa.

roku, w dzień święta spółdzielczości, na 
dziedziniec fabryczny wjechał udekoro
wany samochód, przywożąc 33 naszych 
udziałowców, głuchoniemych rzemieślni
ków, posiadających w większości świa
dectwa czeladnicze.

Ministerstwo Opieki Społecznej po
śpieszyło z pomocą naszej placówce, 
przyznając subwencję na remont. Zwią
zek Rewizyjny Spółdzielni R.P. przyjął 
do grona swoich członków nową spół
dzielnię.

Zaczął *ię nowy rozdział w historii 
małej, zapomnianej fabryki w Miłośnie. 
Wiele było trudności do pokonania przy 
zorganizowaniu tej oryginalnej załogi, 
pracującej w ciszy, porozumiewającej 
się na migi. Ale inicjatorzy wierzyli, że 
cel swój osiągną, twierdząc, że każda 
jednostka w  społeczeństwie może być 
zatrudniona w pracy produktywnej; da
jącej prawo do życia.

Zadanie, postawione przed sobą głu
choniemi wykonali. Dnia 27 kwietnia br. 
odbyto się Nadzwyczajne Walne- Zebra
nie członków „Zakładów Spółdzielczych 
Wyrobów Drzewnych", na którym zobra
zowane zostały dotychczasowe osiągnię
cia i nakreślone zostały plany dalszej 
działalności tej placówki.

Zakład stawia sobie za zadanie w przy
szłości, zatrudnienia większej liczby głu
choniemych i szkolenia szerokich rze3z 
młodzieży głuchoniemej.

Ze względu na poważne zniszczenia 
przedwojennych warsztatów pracy dla 
głuchoniemych, placówka ta nabiera szcze 
gólnego znaczenia ł zasługuje na opie
kę i poparde. L. G.

Gdańsk — stocznia Nr. 1. M[S ¿Sobieski” wchodzi do dok,

Zagadnienie odbudowy
polskiej fioły handlowej
j e s t  s p r a u j ą  ż y c i o w ą

(Korespondencja własna „Głosu Ludu")
Po wojnie zmieniła się gruntownie 

struktura gospodarcza Polski. Drogą 
ewolucji kraj nasz z państwa rolniczo- 
przemysłowego przeobraża się w kraj 
przemysłowo - morski. W związku z 
tym powstaje szereg nowych i aktual
nych problemów. Jednym z takich za. 
gadnień jest odbudowa i  rozbudowa 
naszej floty handlowej.

Ogólną tendencją w okresie powo
jennym, przejawiającą się we wszyst
kich krajach morskich, jest dążenie 
do najszybszej odbudowy tonażu ban 
dlowego przynajmniej na poziomie ro
ku 1939, lecz bardziej nowoczesnego 
i  o znacznie większej wydajności prze- 
wozowej. Nawet Stany Zjednoczone, 
które w czasie wojny swój przemysł 
stoczniowy rozbudowały bardzo powa
żnie, wysuwając się na pierwsze 
miejsce pod względem ilości floty mor 
skiej, obecnie dążą nadal do powięk
szenia swego tonażu o 3 mil. BRT w  
stosunku do stanu powojennego.

— 7.031, oraz 8/8 „Bałtyk“ — 7.000
BRT.

Stan naszej floty handlowej w  naj
bliższym czasie zwiększy się o 19 stat
ków, łącznie ca 60.000 BRT, z tytułu 
naszych 15 proc. z części, przypadają
cej ZSRR z podziału ocalałych w woj
nie resztek nierńiecłriej floty handlo
wej.

Wśród tych statków znajduje się: 
1 szybki turbinowy parowiec pasażer
ski, 2 nowoczesne liniowce frachtowe, 
6 statków transportowych, 1 cysterna, 
prom kolejowy, 3 holowniki i  inne.

W najbliższym trzechledu przewidu 
je się budowę na stoczniach krajo
wych 6 rudowęglowców o łącznej no
śności 15 tys. ton, oraz podniesienie 
i  odbudowanie 5 statków pełnomor
skich i 6 przybrzeżnych o tonażu 23 tys. 
ton.

Po wykonaniu zamierzonego planu 
flota handlowa liczyć będzie łącznie

około 256 tys. ton. Zdolna cna będzie 
przewieźć 2,5 m li. ton towarów rocz
nie, co wobec zdolności przeładunko
wej portów polskich, przewidzianej 
Trzyletnim Planem Gospodarczym na 
24,5 mil. ton w  roku 1949, stanowi 
teoretycznie siódmą część przeładunku 
dokonywanego w  naszych portach.

Dla omówienia całości zagadnienia 
odbudowy floty handlowej wspomnieć 
by należało o żegludze przybrzeżnej, 
od której rozwoju uzależnione jest pod 
niesienie stanu gospodarczego całego 
Wybrzeża.

Należy stwierdzić, że i sprawa ta 
wkroczyła właśnie na właściwe tory. 
Jesienią ub. roku powstało w Szcze
cinie przedsiębiorstwo pod nazwą 
„Polska Żegluga Przybrzeżna na Bał
tyku „Gryf“, którego udziałowcami 
zostali między innymi GAL, Polska 
Żegluga na Odrze i Polska Żegluga 
Państwowa.

Mgr G. F.

Nasza, już i  tak szczupła Gota han
dlowa, wyszła z wojny poważnie 
zmniejszona. Z 39 statków pełnomor
skich o łącznym tonażu ca 120.000 
BRT, jakie posiadała Polska przed 
wojną, w  czasie działań wojennych 
zatonęło 17 statków, a 14 jednostek 
zabrali Niemcy.

W chwili obecnej Polska posiada 30 
jednostek pełnomorskich o łącznym 
tonażu ca 110.000 BRT, w tym 8 stat
ków motorowych i  22 parowce. Na
czoło wybija się przedwojenny moto
rowiec M/S „Batory““, który jest stat
kiem transatlantyckim średniej wiel
kości — 14 287 BRT.

Drugim z kolei statkiem, zasługują
cym na wymienienie, jest S/S „Sobie
ski" — 11.030 BRT, który ostatnio opu 
ścił stocznię w Gdańsku.

Na uwagę zasługuje również S/S 
„Tobruk“ — 7.047 BRT, S/S „Narwik"

Tak uczcili święto pracy
Peperowcy Mirkowa naprawiają drogę

W  marcu br. Mlrkowską Fabrykę Pa
pieru w Jeziornie nawiedziła powódź. 
Spośród wielu szkód między innymi wo
da poważnie uszkodziła szosę M irków  
—  Kląrysew, zrywając most drewniany 
i czyniąc kilkudziesięciometrową wyrwę 
w drodze, wskutek czego połączenie dro
gowe Fabryki z Warszawą musiało się 
odbywać przy pomocy objazdu na Sko
limów, co przedłużało trasę przejazdu 
o 7 km. Dyrekcja Fabryki zajęta się 
w pierwszym rzędzie naprawą zupełnie 
zmytego przez powódź toru kolejowego 
bocznicy fabrycznej. Po wykonaniu tej 
pracy zabrano się do naprawy  ̂ szosy, 
lecz szczupłość sił roboczych nie poz
walała na szybkie zakończenie robót.

By uczcić Święto 1-Majowe specjal
nym czynem i dodać w ten sposób ce
giełkę do otgólnej odbudowy, Komitet 
Fabryczny „M irków “ Polskiej Partii Ro
botniczej na posiedzeniu odbytym w dn. 
26 kwietnia br. postanowił wezwać 
przede wszystkim wszystkich peperow- 
ców „M irkowa“ oraz ogół obywateli do 
zaofiarowania 2 godzin pracy przy na
prawię wspomnianej drogi.

Już następnego dnia o godzinie 6 ra
no przystąpiła do pracy pierwsza gru
pa — członkowie Komitetu Fabrycznego 
„M irków “ PPR i partyjne koło pracowni 
ków umysłowych z naczelnym dyrekto
rem fabryki tow. W. R ą b a 1 s k i m na 
czele.

szany Miejskich Zakł. Komun. —' 
Warszawa.

CHORY MIESZANE 
Z AKOMPANIAMENTEM  

ORKIESTRY
Pierwszą nagrodę chór mieszany 

Zw. Zaw. Górników — Wałbrzych; 
drugą — chór mieszany huty „Laura
— Siemianowice.

ZESPOŁY TANECZNE
Pierwszą nagrodę zespól taneczny 

huty „Pokój“ — Nowy Bytom; drugą
— zespól taneczny kopalni „Śląsk“ ' 
Chropaczów; trzecią — zespól tanecz
ny Państw. Zakł. Umundur. — Po
znań.

ZESPOŁY TEATRALNE
Pierwszą nagrodę zespół M ZK  — 

Łódź — sztuka „List“; drugą — PZPB 
nr 3 — Łódź — sztuka „Krzyżacy““ 
trzecią — PZPB nr 1 — Łódź — sztu
ka „Jeńcy".

REGIONALNE W IDOWISKA  
LUDOWE

Pierwszą nagrodę zespół Państw. 
Przemysłu Leśnego — Zakopane — 
sztuka „Prządki"; drugą — zespól Far 
bryki Odzieży — Jarocin — „Piosenki 
Wielkopolskie"; trzecią — zespół Śląs
kich Kolei Elektr. — Gliwice — „So
bótka Śląska"; czwartą — zespół 
PZPB nr 1 — Łódź — sztuka „Franu- 
siowa Dola".

INSCENIZACJE PIEŚNI 
I  UTWORÓW POETYCKICH

Pierwszą nagrodę zespół Fabryki 
Sygnałów Kolejowych — Bydgoszcz— 
sztuka „Słowo o Jakubie Szeli"; dru
gą — zespół zakładu „Altesse" — Kra. 
ków—sztuka „Lilie“'; trzecią—zespół 
Państw. Fabryki Wagonów — Wro
cław — sztuka „Pieśń Dolnego Slą- 
ska‘‘.

TEATRY SAMORODNE
Pierwszą nagrodę zespół kopalni 

„Modrzejów“ — Niwka — „Górnicy“; 
drugą — zespół Gazowni — Łódź — 
„Pije Kuba...“; trzecią — zespól Miej
skich Kolei Elektr. — Kraków — „Ry
bacy“.

MONTAŻE SCENICZNE
Pierwszą nagrodę Wespół Przemyślu 

Lniarskiego — Krosno — „Rozszumia 
ły się wierzby...“; drugą — zespół Elek 
trowni — Kielce — „Płynie Wisła'“ 
trzecią — zespół F -ki „Suchard" — 
Kraków — „Praca".

ZESPOŁY RECYTACYJNE
Pierwszą nagrodę zespół Przemyślu 

Lniarskiego — Krosno — „Tkacza"! 
drugą — zespół Zakładów Żyrardow
skich — Żyrardów — „Giełda świata".

SOLISCŁRECYTATORZY
Pierwszą nagrodę — Menclówna — 

Wrocław; drugą — KuSniecka — Łódź; 
trzecią — Boniecki — Pabianice.

Z  miast i wsi
W W ALCE ZE SPEKULACJĄ W E ŹM IE  

U D Z IA Ł  CAŁE SPOŁECZEŃSTW O  
Łódzka delegatura Komisji Specjalnej 

powołała do życia wydział walki ze spe
kulacją, który postawi! sobie za zadanie 
wciągnięcie do tej walki jak najszer
szych mas pracujących. We wszystkich 
fabrykach i urzędach powstają analogicz
ne komitety, wyłonione przez rady za
kładowe, partie polityczne i organizacje 
społeczne, które nawiążą jak najściślej
szą współpracę z Komisją Specjalną.

HONOROW E S ZTA N D A R Y PRACY  
W  marcu następujące kopalnie zdoby

ły Honorowe Sztandary Pracy: „Lud
wik“ (Zabrze), „Rymer“ (Rybnik), „An
na“ (Rybnik), „Mieszko“ (D . Śląsk), przy 
czym „Anna“ I „Mieszko“ otrzymały za
szczytne wyróżnienie po raz drugi. __ 

OBÓZ PRACY DOCZEKAĆ SIE NIE-  
MOZĘ KRÓLÓW ZA PA ŁC ZA N YC H  

W Katowicach, jak zresztą na całym 
Śląsku, zniknęły ze sprzedaży zapałki 1 
ludność tu znajduje się w przededniu 
nawrotu do hubki I krzesiwa. Ludzie, 
wyglądem świadczący, że nie są funk
cjonariuszami M O  ani Komisji Specjal
nej, mogą dostać zapałki spod poły, ale 
po 12 zł pudełko. Zniknięcie zapałek po
przedziły głuche wieści między ludem, 
że cena zapałek podskoczy na 5 zł. Ak
cji spekulantów znakomicie sprzyjała 
nieporadność aparatu rozdzielczego, któ
ry nie pomyślał o tym, aby dostarczyć 
pracującym zapałek w odpowiedniej iloś
ci, nie wydając ich na żer spekulantów.

W OJEW ÓDZTW O
SLĄSKO-DĄBROW SKIE PRZODUJE  
Z inicjatywy wojewody śląsko - dą

browskiego, tow. gen. Aleksandra Za
wadzkiego, powstał fundusz odbudowy 
szkół, który czerpie środki finansowe z 
ofiar oraz dobrowolnego opodatkowania się 
społeczeństwa śląsko -  dąbrowskiego. W 
roku bieżącym zostanie oddane do użyt
ku ok. 300 obiektów szkolnych, przewi
duje się odbudowę szeregu zniszczo
nych obiektów oraz budowę szkół p°* 
wszechnych po wsiach.

N IE  D O C E N IA M Y  K O BIET  
Z Inicjatywy Ligi Kobiet w Pabiani

cach, powstał dom pracy, który kształci 
uczennice w fachu krawieckim, a jedno
cześnie zaopatruje świat pracy w tanie 
ubrania, ponieważ robocizna kosztuje to 
4 tys. zł od garnituru męskiego i od 400 
zł do 900 od sukni damskiej. Mimo ma
łych dochodów ze względu na niskie ce
ny, dom pracy jest już finansowo samo
wystarczalny i zamierza znacznie wzmóc 
produkcję.

TR A G IC ZN Y  PARADOKS  
Przed Sądem Okręgowym w Krako

wie, toczyła się rozprawa szefa niemiec
kiej policji kolejowej, Niemca, Troellen- 
berga i jego tłumacza, Polaka, Francisz
ka Tułodzieckiego. Jak dowiódł prze
wód sądowy, Niemiec obchodził się z Po
lakami względnie łagodnie, Polak nato
miast był bez litości. Tulodziecki skaza
ny został na 15 lat więzienia, Troellen- 
berg został uniewinniony.
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POGODA
Prognosa na dzień 

5 maja..
Zachmurzenie zmień 

ne. Opady w północ.
ńych częściach kra
ju. Temperatura w 
godzinach - porannych 

W ciągu dnia od 10 st

południowo-wschodnie. 

, ZJAZD FIZYKÓ W
W dniach 9—U  maja 1947 r. stara 

hiem Polskiego Towarzystwa Fizyczne 
go odbędzie się w Warszawie p ierw 
szy po wojnie' zjazd fizyków z udzia
łem przedstawicieli wszystkich po l
skich ośrodków nauki: Warszawy, Kra 
kowa, Poznania, Łodzi, Wrocławia, 
■Gdańska, Lublina i Torunia.

Przedmiotem referatów i  dyskusji 
hauicowych będą zagadnienia, związa
ne z wynikam i badań w dziedzinie 
mezonów i promieni kosmicznych. W 
tym samym czasie odbędą się również 
Posiedzenia Polskiego Kom itetu Naro
dowego Międzynarodowej Unii Fizycz
nej, Ogólnopolskiej Konferencji Pro
fesorów i Docentów oraz Walne Zgro
madzenie Polskiego Towarzystwa F i
zycznego.

KONCERT
H. a d a m c z y k - b a ż a n s k ie J

i W ŁADYSŁAW A KĘDRY
Jutro o godz. 18 wystąpią w sali 

koncertowej Instytu tu  F. Chopina -  
Zgoda 15, śpiewaczka Helena Adam 
czyk - Bażańsku oraz pianista Włady
sław Kędra.

Artystka odśpiewa szereg pieśni, m. 
tan. Wolffa, Schuberta, Perkowskie
go. Szopslćego^oraz dwie arie z oper: 
»- . ab.na“  — Moniuszki i „Dama Pi 
kowa'“ — Czajkowskiego.

Artvsia wykona utw ory: Bacha. 
Chop iaa, Skriabina, Rachmaninowa i 
Balakirewa.

Akompaniować p. A- 
damczyk . Bażańskiej 
będzie N. Homowska.

Przedsprzedaż b ile
tów w  księgarni Ge
bethnera i Wolffa, ul.
Zgoda 12, tel. 8-82-90,
W godz. 9—17.

L i]

Nowa umowa zbiorowa
DLA PRACOWNIKÓW PRZEMYSŁU BUDOWLANEGO
wejdzie w życie w pierwszej połowie bm.

W pierwszej połowie maja wejdzie w Obecnie z tych pieniędzy przeprowadza 
życie nowa umowa zbiorowa dla robot- ] się- remont Domu Kultury- w Bydgosz- 

pracowników ’ ’ ' -  .ników

cze ustalona), stanowiącą wyrównanie 
za: świadczenia rzeczowe, wydajność 
pracy, (obecna wydajność doszła do 100

mików przemysłu budo- czy. Bytomiu oraz remonty lokaju związ 
wlanego. Urnowa ta składa się z dwóch ku i świetlicy w Lub-inie, w Poznaniu 
zasadniczych części. Część pierwsza, któ- buduje się około 300 mieszkań dla ro- 
fa została już definitywrue. uzgodniona botników — członków związku, w War- 
— obejmuje obowiązki pracodawcy wo- sza wie roboty o charakterze mieszka- 
" ec pracowników. niowyin prowadzone są na Bielanach.

, r » ' 7  P.ra“ i awc.a ma oho-, DRUGA CZęSC UMOWY
V  £ /  ‘T f  SWieb,c i stołówek. Istniejący system przetargowy i trój- 

znaczc ^  Z'w " f  "odPłatT " ’ ! °  M o ro w o Ić  wpłynęła na to, że płace 
nrodMktń P ^ T  -y ^ 0k!i,yWają Hoszty przemysłu budowlanego pozostają w 

w , ' T  n°shł°wych, pracodawcy j ścisłym związku z placami wolnorynko- 
ttrac^ •Zy*>a J *  w udziale koszta admmi- j wymi. Ponieważ sektory państwowy i 
Związku* n * ąCe< ^b ^n o -ku .tu ra h ie  spółdzielczy łącznie pozostają w mniej- 

- łP daiVCa. zobow,ąza" y Jest.; szóści na korzyść sektora prywatnego, 
P rc, Pr<)ceni °d sumy wypłacanej wypływa więc konieczność dostosowa
ła - »a u om. • nia płac tych dwóch sektorów do, cha-

DO CZEGfl SŁUŻY rakteru płac wolnorynkowych
FUNDUSZ BUDOWLANY i Bruga część umowy przewiduje pewna

W pierwszej części ' umowy szeroko ! P"(lwy ^ ę  płacy (wysokość nie jest jesz- 
omówiona została sprawa świadczeń pra 
cewników i pracodawcy na rzecz Fun
duszu Budowlanego, który jest całkowi
cie związany z państwowym planem in
westycyjnym. Fundusz ten, którym .dy
sponował dotychczas min ster Odbudowy, 
a który po podpisaniu ostatniej umowy 
ma być oddany w ręce związku zawodo
wego — jest przeznaczony na budowę 
Domów Kultury dla robotników i do
mów mieszkalnych dla członków związ
ku. Fundusz powstał w Warszawie zi
mą z 1945 r. na 1946 r. z Zrzeczenia się 
przez pracowników dodatku sezonowy-;
8"-

W przeciągu martwego sezonu zebra
ło się z tych potrąceń około 20 milionów 
złotych. Z części powyższej sumy po
kryto odbudowe Politechniki Warszaw- 
skiej i Domu Kultury Robotniczej na 
Ujazdowie. 5 milionów przeznaczono na 
odbudowę Centralnego Domu Związków 
Zawodowych KCZZ, 5 Mulono w na wy- 
kupjen e umowy patronalne j Warszaw-1 
skiej Spółdzielni Mieszkaniowej. Poza! 
tym odremontowano salę inauguracyjną i 
Un wersytetu Warszawskiego, szpital 
przy ul. Płockiej oraz szkołę powszech
ną w Parku Traugutta.

W zeszłym roku rozszerzono świad-1 
czenia na Fundusz Budowlany w wyso- j 
kości 2 proc., z tym jednak, że decyzję ! 
pozostawiono okręgom. W tym roku" ak
cja ta jest obowiązkowa.

Łączne wpływy Funduszu wyniosły 
dotychczas około 100 milionów złotych

proc. wydajności przedwojennej), za tak 
zwane angielskie soboty i narzędzia, sta 
nowiące własność robotników.

Wyższe płace w przemyśle budowla
nym spowodowane są sezonowością pra
cy i brakiem wielu świadczeń, które 
zajmują poważną pozycję w płacach in
nych przemysłów. Robotnicy budowlani, 
pracujący do siedmiu miesięcy rocznie, 
z żadnych dodatkowych świadczeń nie 
korzystają. Należy również uwzględnić 
nieprzewidziane przerwy w pracy, wy
pływające z warunków klimatycznych, 
za które robotnicy wynagrodzenia nie 
otrzymują. O ile przerwa w pracy na- 
stąpfła z winy pracodawcy, ten ostatni 
obowiązany jest wypłacać robotnikom 
dzienną dmówkę.

Podpisanie umowy zbiorowej rozwią
że problem wielu bezrobotnych, którzy 
w związku z opóźnieniem sezonu budo
wlanego nie są jeszcze zatrudnieni, jak 
również wpłynie na uruchomienie no
wych kredytów, (op)

Wręczenie nagród zwycięskim zespołom
w i Ogólnopolskim Konkursie *
Artystycznych Zespołów Świetlicowych Zw. Zaw.

W sobotę, dnia 3 bm. w loka
lu KCZZ odbył się w obecności 
przedstawiciela Rządu akt wrę
czenia dyplomów i nagród x a y- 
cięski.m zespołom w finale óo-n- 
kursu KCZZ.

Do żebranych przemówił se
kretarz generaln> KCZZ A. Ku- 
rylowicz, po czym rozdano dy
plomy wszystkim uczestnikom 
eliminacji finałowych, zaś zespo
łom nagrodzonym oraz wyróż
nionym nagrody, względnie upo
minki.

Nagrodę Marszalka Sejmu 
Kowalskiego (obraz prof. Cybi
sa) otrzyma' zespól taneczny 
metalowców huty „Pokój“ .

Nagrodę wicemarszałka Zam
browskiego (artystyczny kilim) 
zespól chóralny huty „Florian“ .

PORTOWy

MKS (Gdynia) -  ŁKS 9 :7
Dramatyczna porażka
mistrza Polski Olejnika

Gdańsk (Obsl. wl.) 1 gu Olejnika. Przy sześciu —' rozbrzmię
W Gdańsku rozegrany został w dniu, wa g °ng- , ,

wczorajszym bokserski mecz finałowy o j M.mo sprzdc.wu lekarza, ŁKS wysta- 
druż.ynowe mistrzostwo Polski między j * ! a Olejmka d„ drugiej rundy. Po wy- 
MKS (Gdynia), zwycięzcą pierwszej gru-1 m>ao<c ki „u c.osow, sędzia przerywa je 
py . Łódzkim Klubem Sportowym I dnak .walkę na skutek silnego krwawię

Ostatnie terminy
Składaniu ankiety meldunkowej

Prowadzący meldunki, którzy 
Z różnych powodów do tej po
ry , nie złożyli ankiety ąieldun-
kowej, obowiązani są w terminie 
do dnia 10 bm. złożyć ją w dziel 
nicowych biurach meldunkowych. 
Poczynając od dnia 12 bm. an
kiety z całej Warszawy i Pragi 
przyjmować będzie wylączme 
lekcja meldunkowa przy ul. W il
czej Nr 9a.

Poszczególni lokatorzy, którzy 
F'e złożyli dotychczas ankiety, 
'vinni to uczynić natychmiast,

składając wypełnione formularze 
na ręce prowadzącego meldunki.

Wydział Ewidencji Ludności 
m. st. Warszawy przypomina, 
że obowiązek złożenia ank'etv 
obejmuje cala ludność Warsza
wy i Pragi i nikt od tego obo
wiązku zwolnionym nie jest. 
Prócz kar, przewidzianych za 
niezlożenie ankiety, oporm tra
cą prawo do zajmowania lokalu 
i otrzymywania kart żywnościo
wych. \

W dniu św. Floriana
Straże pożarne uroczyście o b c M z i ły
dzień swego patrona

Kolejowa Straż Pożarna Warszawskiej 
d O. I\. P obchodziła wczoraj, 4 bm.— 
y  taili św. Floriana, patrona straży po 
zarnej,. podwójną uroczystość: poświę- 
cenię sztandaru oraz chrzest 9 jednostek 
Wagonowych kolejowego pogotowia prze 
Ctwpożarowego.

Uroczystość rozpoczęła się Mszą św., 
kościele św Floriana na Pradze. Po 

nabożeństwie, przed kościołem, w obec
ności przedstawicieli władz państwowych, 
stołecznej Rady Narodowej, organizacji 
Pożarniczych i zawodowych, ks. prałat 
ta Ville, dokonał poświęcenia nowo- 
ufundowanego sztandaru Kolejowej Stra 
zy Pożainej.

18 ,,Pe- 
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.  TEATR POLSKI (Karasia! godz. neJopa’'.
j i M AŁY”  (Marszałkowska 81) o  

»Po co daleko szukać” .
„S TU D IO ” (Karowa 3 !) godz. 18 „Miasto  

w ctotinie”
„ „RÓZM AI i OŚCI” — „Przyjaciel przyjdzie
wieczorem''

„ŁlJDOW Y” (Targowa 73) godz. 19 rewia 
"o  „'Tytko przez m aj” .

POWSZECHNY”  (Zamojskiego 20) godz. 
„Pygmalion” .

„JASKÓŁKA” (Marszatkowska 50) godz. 
to „Pow roly” .
.-T E A T R  R E W II (Zygmuntowska 8) godz. 
1' ' 19 rewia, „W iązanka wiosenna” .
- T e a t r  MUZYCZNY (Królewska 13) godz. 
4 i 18 ..żołnierz Królowej Madagaskaru” . 

TEA TR  WOLSKI (Wolska 8) godz. 17, 
rewia ps. ..Weseli Marynarze” .

t e a t r  d z ie c i  w a r s z a w y  (Studio, k i -
owa ui j :  codziennie godz. 12.30 „N a  

J«8od j”  wg Al a rii K onopnickie j.

Po wbiciu pamiątkowych gwoździ, .od
byta się uroczyste wręczenie sztandaru 
chorążemu. Ksiądz prałat de Yille — po 
odprawieniu modłów, dokonał poświęce
nia 9 jednostek wagonowych z urzędza- 
nia mi przeciwpożarowymi.

Próba gaszenia pożaru wykazała, iż 
Kolejowa Straż Pożarna jest dobrze 
wyszkolona, a sprzęt techniczny, aczkol
wiek skromny, jest dostosowany do wy
pełnienia odpowiedzialnych , zadań w o- 
bronie mienia państwowego i obywatel
skiego.

*
Stołeczna Straż Pożarna, tradycyjnym 

zwyczajem obchodziła w niedzielę.’ dni 4 
bm., uroczyście „Dzień swego ’patrona 
— św. Floriana“ .

Rano, w gmachu Komendy Głównej 
Straży Ogniowej, odbyło się’ uroczyste 
nabożeństwo. Poszczególne oddziały Stra 
ży Ogniowych, urządzały obchody w 
swoich dzielnicach.

clęzcą drugiej grupy.
Bv! to pierwszy mecz finałowy, rewan: 

¿owe zaś spotkanie odbędzie się w Ło
dzi.

Gospodarze tym rjtzem zwyciężyli w 
Stosunku 9:7. przy czym największą sen
sacją zawodów była porażka mistrza 
Polski w wadze półśredniej Olejmka, 
który przegrał po dramatycznej watce t  
Iwańskim.

Wyniki techniczne spotkań były nastę
pujące:

W w. muszej: Sowffiski (MKS), po
zaciętej i szybkiej walce zremisował ze 
Stasiakiem (ŁKS);

w w. koguciej: Gumiński (MKS) w y
soko wypunktował Pawlak*, mając prze
wagę we wszystkich trzech rundach;

w w . piórkowej: AntMewkz (MKS)
po ciężkiej walce wygrał na punkty z  
Marcinkowskim (ŁKS), zapewniając so
bie przewagę w drugiej i w trzeciej 
rundzie;

w w. lekkiej: Sklerka (MKS) pokonał
przez techniczny k. o. w drugiej run
dzie Kterusa (ŁKS);

w w. półśredniej: Iwański (MKS) wy
grał z Olejnikiem (ŁKS) na punkty, po 
przerwaniu walki przez sędziego ringo
wego w drugiej rundzie na skutek kon
tuzji Olejnika.

Już w pierwszej rundzie Iwański trafia 
Olejnika potężnym ciosem w szczękę, 
zwalając go na deski. Łodzianin podnoś, 
się, lec* jest jeszcze lekko zamroczony. 
Iwański trafia jeszcze kilka razy i Olej
nik zaczyna silnie krwawić z lewej mu
szli usznej. Sędzia ringowy, Derda, prze
rywa walkę i zaczyna wyliczać stojącego 
Olejnika. Po siedmiu łodzianin próbuje 
walczyć dalej, jednak zanim Iwański 
rozpoczął nowy atak — -za temu je się.

Sędzia powtórnie rozpoczyna liczenie. 
Przerywa je jednak, gdyż Iwański , sta
nął w niewłaściwym narożniku. Po zwró 
ceniu mu uwagi, wylicza w dalszym cią-

zwy- i dnak .walkę rsa %kute,
nia. łodzianina. Po obliczeniu dotychcza
sowego stanu punktowego, ogłoszono 
zwycięzcą Iwańskiego;

w w. średniej: Pisarski (ŁKS), celnie 
kofttrujfc, wygrał na punkty z Szyman
kiewiczem (MKS);

w w. półciężkiej: NiewadzH (ŁKS) wy 
puirktowai Łtćka (MKS),

» w w. ciężkiej Żylis (ŁKS), wygra* 
na punkty z Zielińskim (MKS). Na
punkty sedziowab: 'oh. mgr Kowalski 
(Poznań), Łankedrey (Szczecin) i Ku- 
g«cz (Bydgoszcz). Widzów 4.000.

A teraz mata uwaga: jak należy, od
nieść się do stanowiska ŁKS, który wie
dząc doskonale o tym, że Olejnik wy
znaczony jest do reprezentacji Polski na 
mistrzostwa Europy w Dublinie, każe 
mu walczyć dalej, mimo kontuzji i sprze
ciwu lekarza?

Punkty klubowe są Więc Ważniejsze 
od sprawy ogólnej, narodowej. Olejnik 
ma 8 bm. jechać, do Dublina. Kontuzja 
może go „unieruchomić“ , * tym bardziej 
dalsza walka w drugiej rundzie z posia
daną kontuzją. Zdrowie zawodnika jest 
więc niczym dla pp. kierowników ŁKS. 
Również nic ich nie obchodzi sprawa re
prezentacji państwowej. Należy surowo 
napiętnować podobne postępowanie 
„d-zialaczy klubowych“ i opiekunów na
szych zawodników. (D)

ZSRR mistrzem Europy w koszykówce
Egipt contra Belgia
najpiękniejszym spotkaniem mistrzostw

Nagrodę Premiera Cyrankiewi 
cza (rzeźba Ślusarczyka) ze
spól orkiestrainy huty „Pokój“ .

Nagrodę Wicepremiera Go
mułki (dzieio ,,Historii Kultury 
Potekiej“ ) — /espói chóralny 
górników z Wałbrzycha.

Nagrodę wicepremiera Ko-
rzyckiego (rzeźba) ' — zespól 
chóralny kolejarzy z Poznania.

Nagrodę ministra oświaty
Skrzeszewskiego (biblioteka) — 
zespól taneczny Pracowników 
Leśnych.

Drugą nagrodę min. Oświaty 
(2 biblioteczki) — zespól orkie- 
strainy metalowców z Byd
goszczy.

Nagrodę min. kulty i sztuki 
Dybowskiego (aparat radiowy) — 
zespól 'nscenizatorski włóknia
rzy z Krosna.

Nagrodę i wicemin. Obrony 
Narodowej gen. Spychalskiego 
(obraz Bagińskiego) ;— zesjpół 
chóralny tramwajarzy z Łodzi.

Wreszcie nagrodę KCZZ (rzeź 
ba prof. Dunikowskiego) otrzy
ma! zespól orkiestrainy górni
ków kopalni „W ujek“ .

Dodatkową nagrodę w postaci 
dzieła sztuki ufundował wice
marszałek Sejmu Szwalbe.

Z kolei rozdano drugie i trze
cie nagrody w postaci radiood
biorników, dziel sztuki, pucha
rów, tkanin etc., ufundowanych 
j>rzez ministra przemysłu Minca, 
poszczególne Związki Zawodo
we, komitety partyjne, ZNP, 
TUR. F-kę Wedel itd. Zespoły 
wyróżnione otrzymały upominki 
w postaci książek.

¡ ‘RAGA  (obsł. wł.)
W ostatnim dniu mietraostw Europy 

w koszykówce męskiej, rozgrywanych 
w Pradze, późnym wieczorom odbyły 
się 2 spotkania: Egiptu z Belgii) o 3 
i 4 miejsce, oraz mecz finałowy o I 
miejsce, między ZSRR i Czechosłowa 
cją, zeszłorocznym mistrzem Europy

Mecz pierwszy był po prostu dra 
matyezny i widowiskowo należał do 
jednych z najpiękniejszych spotkań w 
turnieju. Ogólna opinia jest tego ro 
dzaju, że Egipt powinien właściwie 
walczyć z Czechosłowacją o .drugie 
iniejsce, na które zasługuje w całej 
pełni.

W spotkaniu z Belgią Egipcjanie da 
l i  7. siebie wszystko i dwaj ich gracze: 
Montasser i H arari by li bohaterami 
meczu. Śmiało można ich zaliczyć do 
jednych z najlepszych graczy mis
trzostw.

W drugiej połowie meczu, kpt d ru 
żyny. egipskiej Harari. przyczynił się

Ogródki działkowe 
przydziały samochodów 
i j r a c a  d z i e n n i k a r z y
tematem obrad Stołecznej Rady Narodowej

Dnia 3 bm., obradowało Prezydium 
Stołecznej Rady Narodowej pod przewo
dnictwem, tow. Stanisława Sankow- 
skiego.

Sprawy ogródków działkowych refero
wał prof. dr inż. poseł radny Marian
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’ ’A TLA N TIC ”  (Chmielna 33) ..Ostetnia 

•ZHnsa” . Pot:?, seansów 14: 16, 18 i 20.
"PO LO N IA ” (Marszałkowska 56) ,,Wy~

•Pa Skarbów” seans: 14, 16 i 70. 
."S T Y L O W Y ” (Marszałkowska 112) „Skan- 
Da! ’ SCPnsc; 14, 16 \ 20-

"T f.C Z A” (Suzina 4) ..Kobieta aama” . 
u  ••SYl^ENA" (Praga Inżynierska 2) ,,K1n- 
ka słowicza” .

•»PALLADIUM” (Złota) „Maria Luiza” .

Święto Oświaty w Warszawie
U roczysta akadem  a u rząd zę ,i s tarau  em l i?

W dniu wczorajszym, w ,sati 
zjazdowe j Związku Nauczycielstwa 
Polskiego, odbyła się z okazji świę 
ta Oświaty, akademia, urządzona 
staraniem Zarządu Głównego ZNP. 
Akademię zagaił prezes ZNP, Ka
zimierz Maj, po czym wiceprezes 
ZNP, dr Władysława Hoszewska, 
wygłosiła odczyt na temat „Oświa
ta i książka, jako zagadnienia 
chwili obecnej“ .

Głębokie przemiany społeczne, 
jakie zaszły w Polsce Powojennej 
-  podkreśliła prelegentka —- wy
magają stworzenia nowego typu

człowieka, czego dokonać może je
dynie powszechność oświaty. Nau
czyciel w Polsce Ludowej ma nie 
tylko zadanfe uczenia młodzieży 
przedmiotów szkolnych, lecz w 
pierwszym rzędzie musi wpajać w 
swych uczniów znaczenie zdobyczy 
demokracji i zadań, jakie one na
kładają.

Po ukończeniu Akademii, goście 
zwiedzili urządzoną przez Zarząd 
ZNP, Wystawę Wydawnictwa In
stytutu Wydawniczego „Nasza księ 
sarnia“ .

.Lityński. Zagadnienie to ma wielkie ma- 
| ozenie dla Stolicy. Niezależnie od ptonów 
ogródki działkowe odgrywają w życiu 
wielkich miast rolę wychowawczą i spo
łeczną. Miasto winno otoczyć opieką o- 
grody działkowe. Władze administracyj
ne dostały polecenie ścigania i karania 
wszystkich, którzy dewastują, względnie 
okradają ogródki działkowe.

Wiceprzewodniczący Stołecznej Rady 
Narodowej, tow. Wiktor Grodzicki, refe
rował sprawę przydziałów samochodów 
instytucjom miejskim. Rada zmierza do 
prawidłowego i pianowego rozprowadze
nia środków lokomocji w Warszawie, aby 
służyły one , nie potrzebom prywatnym, 
ale wyłącznie potrzebom instytucji i sze
rokich warstw ludności Warszawy. Rad
ny Antoni Pisarski, omówi! zagadnienie 
prasy. Dziennikarzom należy ułatwiać wy 
konywanie ich odpowiedzialnych i spolecz 
nycii obowiązków — wywodzi mówca-- 
gdyż prasa musi informować społeczeń
stwo o wszelkich przejawach życia, pię
tnując wykroczenia i nadużycia, jako wy 
razicielka opinii publicznej.

Radny poseł Ritrpiewski, mówił o przy 
got waniach do wyborów do Komitetów 
Blokowych, które mają się odbyć-w 
czerwcu br. Radca prawny, adw. Jó
zef Maciejko. referował sprawy mieszka
niowe Mąr liena Przeżdziak,’ referowa
ła sprawy^bieżące.

do uzyskania zwycięstwa w stosunku 
50:48 (19:20).

W meczu finałowym ZSRR — Cze- 
chostowacja, koszykarze radzieccy u 
dowodnill, że ty tu ł mistrzowski słu
sznie im się należy. Gra była b. szyb
ka i czysta. Stopniowo i systematyce 
nie drużyna ZSRR uzyskiwała domi- 
nującą przewagę i stale powiększała 
stan punktowy. Wszelkie w ysiłk i Cze
chów, zmierzające do przejęcia in ic ja 
tyw y-! wyrównania gry, były bezsku
teczne. Pierwsza połowa meczu koń
czy się wynikiem 33:14.

Koszykarze radzieccy grają precy
zyjnie i utrzym ują swą przewagę do 
końca spotkania, wygrywając ostate
cznie 56:37 i zdobywając ty tu ł mistrza 
Europy na r. 1947.

K lasyfikacja państw, biorących u- 
dział w  mistrzostwach, jest następu
jąca:

1) ZSRR. 2) Czechosłowacja, 3) E- 
r lp t, 4) Belgia, 5) Francja, 8) Polska, 
7) Węgry, 8) Bułgarią, 9) Wiochy, 
10) Rumunia, 11) Holandia, 12) A u
stria, 13) Jugosławia, 14) Albania.

Pierwsza tura gier
0 puchar Davisa

Pierwsza runda gier o Puchar Davisa 
została w dniu wczorajszym zakończo
na. Wprawdzie mecz Belgia — Luksem
burg nie został jes.zcze zakończony, ale 
Belgowie prowadzą już 3:0 i wmiik 
zwycięski na Ich korzyść nie może u'ec 
zmianie.

W Malmoć Czechosławacja, reprezen
towana przez Drobnego i Cernika wy
grała, ze Szwecją w stosunku 3:2. Barw 
Szwecji bronili Bergelin I Johansson. 
Po wygraniu przez Czechów gry pod
wójnej 6:1, 7:9, 7:5, 6:2, wr dniu wczo
rajszym przy stanie ogólnym spotkań 
2:1 dla C; — hosiawacji, Bergelin poko
na) Cernika V:4, 6:8, 6:1, A l,  wyrównu
jąc stan meczu do 2:2.

W ostatniej grze Drobny wygrał z 
Johansscnem 6:1, 2:6, 6:3, 4:6, 6:4. Cze
chosłowacją zdobyła więc trzeci decydu
jący punkt zwycięski.

W Atenach Szwajcaria wygrała z Gre
cją 4:1. Po pierwszych dwóch dniach 
lozgrywek, przy stanie 2:1 dla Szwaj
carii, w dniu wczorajszym Huonder 
(Szwajcaria) wygrał z Manuelidesem 
(Grecja) 6:0, 6:1, 6:1. drugi zaś Szwaj
car Spitzer pokona) Stałiosa (Grecja) 
6.1, 2:6, 6:3, 4:6, 6:4.
1 W drugiej rundzie rozgrywek Szwaj
caria spotka się z Czechosłowacją, a 
Belgia z Egiptem, który wyeliminował 
Hiszpanię. j

k R O N ^ ^ r / I N A

ROZSZERZONE PLENUM DZIELNICY 
GROCHÓW

Komitet D/.ieinicawy Grochów, zawia
damia tow. tow. sekretarzy kół fabrycz
nych i terenowych, członków KD, . że 
dziś, dnia 5 maja, o godz. 17, w lokalu 
KD (Poóskarbińska 6), odbędzie się roz
szerzone plenum Komitetu Dzielnicowe
go,. Dzielnicy Grochów. Obecność tow. 
tow. obowiązkowa.

♦
Dali, w poniedziałek, o godz 16, w 

gmachu KC PPR, ul. Stalina 17, odbę
dzie się odprawa, poświęcona obowiązko
wej prenumeracie prasy partyjnej. Obec
ność wszystkich towarzyszy przydzielo
nych do tej akcji obowiązkowa.

ń~«o*—

Nowv cykl audycji
n a d a w a ć  b ę d z ie  
P o ls k ie  R a d io

Do programu Polskiego Radia włączo
ny został ostatnio nowy cykl audycji pt. 
„W zwierciadle opinii światowej“ , któ
rych zadaniem jest . przedstawienie ra
diosłuchaczom w możliwie zwięzłym 
skrócie poglądów opinii zagranicznej, a 
więc przede wszystkim poważnych perta 
dyków i prasy codziennej na aktualne te- 
rri8ty.

Audycje te w opracowaniu Władysła
wa Pawlaka, nadawane będą we wtorki, 
o godz. 20.20. Wszyscy radiosłuchacze 
proszeni są o podzielenie się z Polskim 
Radiem swymi poglądami i uwagami 
oraz życzeniami, które należy nadsyłać 
pod adresem: Polskie Radio, Warszawa, 
ul. Koszykowa 8, Wydział Informacyjno- 
Poiltyczny.

^ÏÎckIml
PONIEDZIAŁEK, 5 maja

6.00 Sygn. czasu i pieśń por.; 6.05 
Dziennik poranny; 6.30 Muzyka; 7.15 
Wiad. poranne; 7.40 Słuch, pieśni i mu
zyki na Śląsku; 8.40 Skrzynka PCK.
15.00 Słuchów, dla dzieci starszych ..Król 
Chłopów“ wg I. Kraszewskiego; 15.20 
Wędrówka z inikrof.; 15.30 Aud. roz- 
lywkowa; 16.00 Dziennik popołud.; 16.12 
Muzyka; 16.30 Recital organowy J. Ku
charskiego (transm. z kościoła Matki 
Boskiej Zwycięskiej). 17.00 Skrzynka 
ogólna; 17.20 Melodie operetkowe; 18.05 
Sona!« Straussa; 18.30 Odczyt z cyklu: 
„Społ polit. podstawy marksizmu" W. 
Bieleckiego; 18.45 Audycja dla wsi; 18.55 
U naszych przyjaciół; 19.15 Muzyka dla 
wszystkich; 20.02 Dziennik wieczorny; 
20.30 Dawna' muzyka: 21.00 Słuchowisko 
„Jak zły sen'*; 21.25 Arie i pieśni w 
wykonaniu W. Brepy: 22.00 „Popioły“ ; 
22.15 Audycja rozrywkowa; 23.00 Ostat
nie wiadomości; 23.25 „Muzyka na do
branoc"; 23.55 Wład z ostatniej chwili;
24.00 Hymn i wiad. prasowe.

WARSZAWA II
13.03 Muz. obiad. 14.15 Arie i pieśni 

w wyk Telatyńskiego; 14.45 Utwory 
skrzypcowe w wyk. L. Kmitowej: 18.30 
Koncert życzeń; 19.00 Aud. „Stara War
szawa“  w' okresie „Lalki“ ’ opr. Wagne
ra; 19.10 Muzyka popul.-rozrywkowa 
W wyk. Sept P.R.; 19.35 Muz. rOzrywk.; 
20.20 Konc, muzyki rozrywkowej; 21.25 
/Muzyka taneczna.
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^ a , w  ytsTzmarłyóht '
1. Lempke I.eorrie-PJotuse, WBpóhrtaśdesłełH nteruchomoéd

* N W  1318.
i L  Podkóltńskłm t«I Podkulińsktru Stefanie-Eugeniuszu, współ

właścicielu nieruchomości, W illa Wlsleńka, powiatu błońskiego, 
ft. Kope«i Karolinie, współwłaścicielce nieruchomości Dobra Krze- 

śnlaków, powiatu grójecki^*©.
4. Luszczyk Bronisławie, współwłaścicielce trteruchomośd Grunta 

Helenów, powiatu grójeckiego,
ft. Przybysz Broeusławio Kazimiersa, właściciele nieruchomości 

WSI a Babice N 145, powiatu warszawskiego, 
ft. Fastag vel Fastak Chaskidu 1 Lai, małżonkach, wepółwłaśd- 

cśeiach nłerachomośd Zakład Hydropatyczny i Kumysowy D~ra 
Józefa Mariana Geislera, powiatu warszawskiego, 

ft- Baeiewicz Szejnie, Basiewicz Morduchu, współwłaścicielach 
nieruchomości Willa Karczówka, powiatu warszawskiego, 

ft. Grubsztajn Brusze, Klejnman vel Klejman Surz«-Szajndtt, 
współwłaścicielach nieruchomości Osada Włościańska Janu- 

( szówka, powiatu mińskiego,
8- Wodzisławskim Lejzorze, współwłaścicielu nieruchomośd 

N W  607,
,łf>. Nycz Józefie, współwłaścicielu nieruchomości N 3242, Praga,
i i i .  Ghomtczewskim Stefanie-Franciszku, właścicielu nieruchomości
• N 8887, N 2271 — 2272, wierzycielu złotych 9.000 kapitału 

> i złotych 900 kaucji na nieruchomośd N 401, Praga,
12 Franc Helenie, wlaśdcielce nieruchomośd N 8442, 
í 3. Dudek Jsnie, właścicielu nieruchomości Kolonia, Oddnek Wo- 

dziczyński N 3, powiatu grójeckiego,
34. Korab-Karpińskim Bohdanie, wspsśjwłaścldełu nieruchomośd 

Kolania Amandów, powiatu warszawskiego i Witta Romana, 
powiatu warszawskiego,

IB. Wolskiej Władysławie-Lucynie, współwłaścicielce nieruchom ó- 
1 śd N W  2890,
Sft. Bagnowsklm Stanisławie, współwłaścicielu nieruchomości 

i N 13818,
t7 . Grymińsidm Ignacym, współwłaśddehf nieruchomości N 8273,
38. Domalsldej Antoninie, współwłaścicielce nieruchomości Osada 

Sadów, powiatu warszawskiego,
Ift. Lusman Mojsze-Aronie vel Moszku-Aronle i Surze veł Sarze, 

właścicielach nieruchomości N 5995, * .
88- Goszczyńskim Walentym, właścicielu nieruchomośd, Nieru

chomość w Wołominie NN 1666 i 1695, powiatu radzymift- 
, sfcłego,
t l .  Gymtteh vd  Gwffteh vd  Cyrulik Moezku-Luzerz* I Chanie s 

Baumerderów, małżonkach, współwłaścicielach nieruchomości 
Dobra Mariampoł A, powiatu błońskiego,

H . Wakeman Fajdze, Piokusie-Dawidzie i Chfltz-Berze, właścicie
lach nieruchomości Willa Waksmanówka, powiatu błońskiego, 
Kaleta Frendszki, współwłaścicielu nieruchomośd Folwark 
Jfldwigow, powiatu grójeckiego,

• i .  Koper Aronie i Cli mnie, małżonkach, współwłaścicielach rrle- 
Wchomośd Ń 2933, /

*8. Rotblał Ruch« vd  Rache«, współwłaśddełce denfchrurrośd 
Osada Skałsków.ek, powiatu błońskiego,

Sfl. Manderman Cipie ve  KEypłe, właścicielce nieruchomości N 760 
Praga,

27. Kowalewskim Bogd aide-Józefie, wepótwiaśdcfełu nieruchomo
ści N 5478 t N 830 Praga,

28. Aragier Rywce, Derman vd  Darm an Ghaskieta, Aragier SzajV
Nuchimie *veł Nuchemle, właścicielach nieruchomośd N 512, '

29. Okoń Bejñ, współwłaścicielce nieruchomośd N 1190 D,
Í0 . Struś Marianie, współwłaścicielu nieruchomośd Willa Wesoła,

Światu warszawskiego,
odler Jankln 1 Słuwie, małżonkach, współwłaścicielach nte- 

ruchomości Willa Tisz, powiatu warszawskiego,
8® Pomirskiej Wiktorii, współwłaścicielce nieruchomośd N 10241, 
83. Szyferman Herszu, współwlaśddelu nieruchomośd Osada 

Karczemna w Karoiinowie, powiatu skierniewickiego,
®4. Wajngart ve! Wajogirt Abie ! Wicte z domu Gtrtner, małżon

kach, Kentgsberg Abramie-Chaimie I Gftłl-Sele vel Hendli-Sełe 
małżonkach, współwłaścicielach nieruchomośd Willa Laeówka, 
powiatu warszawskiego,

*5 Zandara Kazbnierzu-Arkacfiuazu, współwlaścldełu nieruchomo.
ści N 1255,

85. Konarzewskich Czesławie f Janlnie-Franciszce, wepółwłaśctefe- 
lach nieruchomośd N 7792 i W illa Konarek, powiatu w ar
szawskiego,

8? KlamborowskteJ Emfffl I vote Jurkiewicz, właścicielce nieru
chomości Osada Grażyna, powiatu błońskiego, 

ft® Fajersztejn vel Fajersztajn Józefie, Fajersztejn vel Fajer- 
sztajn Szajndli-Rywce vd Rywce-Szajndli, właścicielach nlertr- 
chomoścl Willa Karolina, powiatu mińskiego, 

w . Glińskiej M ar«, współwłaścicielce nieruchomośd N 701 D,
30. Ostrowskim Antonim Marianie, współwłaściciel!u nieruchomo

ści Dobra Milanówek, powiatu błońskiego,
¡*1. Landau Szymonie i Surze vd  Sarze, małżonkach, właśdcie- 
'  Pach nieruchomośd Willa Różanka, powiatu mińskiego, Willa 

Wołmontowice, powiatu mińskiego, Willa Natalin A i Polonka, 
powiatu mińskiego, Willa Zofiówka, powiatu mińskiego, Willa 

, Zygmuntowo, powiatu mińskiego,
3® Szaniawskiej Tamarze Annie, współwłaścicielce nieruchomośd 

Willa Bez Nazwy, powiatu błońskiego, .
3®. Szejnberg Josku vel Józefie 1 Dorze vel Dwojrze małżonkach, 

współwłaścicielach njeruchomośd N 1600 R,
34. Orzech Josku Berze i Fajdze-Blinle, małżonkach, współwłaśd- 

cielach nieruchomości N 171 Praga,
38. Jurkiewicz Ludomirze, wspólwłaścidelu nieruchomośd Witta 

A!!n, powiatu grójeckiego,
38- Miszczyszyn Stanisławie-Romualdzie, współwłaścicielu nieru

chomości N 10136,
37- Bartkiewicz Zofii, współwłaścicielce nieruchomośd N 8823,
38. Lipińskim Stanisławie, współwłaścicielu nieruchomości Osiedle 

Jabłonna Legionowa N 147, powiatu warszawskiego,
3®. Arbes Rajzli, Blumenkranc Surze, BlumenkTanc Dynie, współ

właścicielkach nieruchomośd N 151 Praga,
80. Nuswald Mottu, Nuswald Wulfle, Nuswald Rajztt, Perechodnfk 

i  Nuewaldów Chanie, współwłaścicielach nieruchomość! Witta 
Rozalin N 130, powiatu warszawskiego,

51 ■ Tomeckich Julianie i Łucji małżonkach, właścicielach nieru- 
chomości N 1754 W,

82. Frydman vel Friedman Pink u sie Uszerze, właścicielu nieni- 
_ chomoścl N 753 Praga,

.88. Wardeckłm Janie, właścicielu nieruchomości N W  3188, W ar- 
deckłej Agnieszce, wierzyciele® rubli 1.000 z kaucją rubli 100 
*  nieruchomości N W  3168,

54. Goidberg Jakubfb-Lejzorze ! Zysfl, współwłaścfcldach nieru
chomości N 1026 1 właścicielach nieruchomośd Wiłla Oold- 
manów'ka N 34, powiaitu mińskiego,

58. Bełdowskim Janie, wspólwlaśdcielu nieruchomośd Nierucho
mość Tworki X I A Bejdowskiego i Dąbkowskiego, powlaiu 
warszawskiego,

58. Legotke Ferdynandzie-Wladysławie, Legotke Mariarmte-EmiMi, 
Legotke Stanfelawle-Karolu, współwłaścicielach nieruchomości 
Osada Gołków Letniska, powiatu grójeckiego,

57. Blarowskim Kazlmierzu-Jakóbfe, współwłaścldełu nterachomo- 
śd N W  1838,

58. Fajgenblatt Maksymttianłe-Hlpoflde, Hermefln Rozaljl, Fałine-
wer Eliaszu-Aronie 1 RuchH, małżonkach, właścicielach nieru
chomości N 156/7 Praga,

59. Ejzensztadt Mendlu i Ruchft-Łai, małżonkach, wiaścidelach
nieruchomości N 12414,

80. Leber Izraelu-Hermanie i Ludee, małżonkach, współwłaścicie
lach nieruchomości N 6769,

61. Strzyżowskiej M arii Petroneli, właścicielce nieruchomośd 
N 1513,

62. Krassowskim Marianie-Justynie, wepółwłaśdclelu nieruchomo
ści Kolonia Llplny A/15, powiatu radzymińskiego,

6$ . Dembowicz Rywce-Perli, wiaścicielce nieruchomości Wffla Za
ranie, powiatu warszawskiego,

64. Koper Abramie-Jakubie vel Jankln vel Abramle-Janklu, współ
właścicielu nieruchomości Dobra Grunta Krobowskie, powiatu 
grójeckiego, .

08. Lebensold Moszku Chilu i Bad, współwłaścicielach nierucho
mości Osada Okęcie N 19, powiatu warszawskiego,

68. Niepokojczyckiej vel Niepokoyczyckiej Jadwidze, współwłaści
cielce nieruchomośd Willa Wrisieńka, powiatu błońskiego,

67. Lipińskiej Jadwidze, właścicielce nieruchomości Willa Czechła- 
czówka, powiatu błońskiego,

68. Szarłackim Zygmuncie, wierzycielu sumy złotych 4.000 na
nieruchomości Dobra Wielkie i M ałe Siekterki A, powiatu war
szawskiego,

69. Fłnkielsztejn Jankhi-Jakubie-Mendln ł Mordce-LejWe, wipół- 
wlaścicielach nieruchomości N 6641,

70. Bromberg Berku/ właścicielu nieruchomośd Witta Bromber- 
gówka, powiatu warszawskiego,

71. Haller Helenie, współwłaścicielce nieruchomości N 8458,
72. Medweckiej Eugenil-Zofii-Annle, Zawadzkiej 21oftt, współwła

ścicielkach nieruchomości N W  2084,
73. Katnińskim Szymonie, współwłaścicielu nieruchomośd N 1675,
74. Ajzensztat Ru winie vel Robercie, współwłaścicielu nierucho

mośd N 13657,
78. Hechmann TeoffR s Pożrriaków, w laśdddoe rrferuchomośd

N 11537,
76. Frumktfl Jakubie 1 Marfl-Małce-Gyple, małżonkach, wepólwła- 

ścicielach nieruchomośd N 205 Praga, N 150 A Praga, 
N 1253/8 Praga, N 368 A Praga, N 1092 E,

77. Brykier Surze-Machll, współwłaścicielce nieruchomośd N 21 2E  
Praga,

78. Krawieckiej Barbara* ve! Basi, w łaśdddce nieruchomośd 
Willa Bachorzyna powiatu warszawskiego,

79. Kronegołd Aniflft, współwłaŚdcielce nieruchomośd N 5240 
1 N 5911,

80. Danowskich Józefie i M arII-Stefan« « Łagtmów, małżonkach,
współwłaśdclelach nieruchomośd N 6446/83 1 N W  2484,

81. Pulczyn Antonim 1 Franciszce, małżonkach, współwłaścicie
lach meruchomośd N W  3154,

82. Kamieńskim Bolesławie, współwłaścicielu nieruchomośd Witta 
Wiochy Bt. D N 33— 43, powiatu warszawskiego,

83. Ryfoołowicz Michale i Eugenii, małżonkach, wlaŚcłcMł nieru
ch om o íd  N 6174, N 1543 i N 2284,

84. Rydzykowskłm Wacławie-Ste?anie-Seraftnie, właścicielu nieru
chomości N 1304 i współwłaścicielu nieruchomości N 5886,

88. Segał Chawle-Łał, Segal Nesze i Grajcer Srulu-Szlamle, współ
właścicielach nlernchomośd N 5396, N 997, N 6730, Grajcer 
Srulu-Szlamle, wspóhwlaściddu nieruchomośd N 997 I N 11177,

86. Wllner IzraelH, współwłaśddelu nieruchomośd Kolonia Sakk 
nów A, powiatu warszawskiego,

87. Ocleż vel O der* Ignacym, współwłaścicielu nternchoirrośd 
Osada Józefina A, powiatu warszawskiego,

88. Jeziorowskiej Leokadii I voto Gflldensiern, II voto Kopp, współ, 
właścicielce nieruchomości łjł 4121 Praga,

89. Baczyńskim Wacławie, współwłaścicielu nieruchomośd Nie
ruchomość w Wołominie N 51/86, powiatu radzymińskiego,

90. Herbsztejn Hejnocha, wierzycielu ostrzeżeń 1.900 złotych, 
1.000 złotych, 500 złotych z proc. ł kosztami pod N 8, 7, 8 
działu IV  na rrierochomoścl Witta Aleksandrówka N III, powia
tu grójeckiego,

W . Syglelman vel Cygelmaa Ałterss Azrflu 1 Dianie, wtaśdde- 
lach nieruchomośd N 5822 i Kolonia Ernestynów, powiatu 
warszawskiego,

92. Cygiełman vd ®ygdman Ałterzs Azrflu, współwłaścidełu nłs-
ruchomośd N 9764,

93. Syglelman rei Cygelman Alterzs Azrflu | Gygłelman ve! Gy-
gelman Mince vel MIndii-Symle vel M.artt, współwłaścicielach 
nieruchomośd N 7274,

94. Sichacz Mariannie, współwłaścicielce nlernchomośd Osada
Gołków Letniska, powiatu grójeckiego,

95. Kwiecińskim Karoiu-Stanisfawle, współwłaścicielu nieruchomo* 
ści N 2757 Praga,

96. Celińskiej Marii-Helenłs, współwłaściciele« nieruchomośd 
N 1294 Praga,

97. Kłosowskiej Irenie, współwiaścidelce nieruchomości Nierucho
mość Aleksandrów N 329, powiatu warszawskiego,

98. Sztejman Fajwlu i Bajli, współwłaścicielach nieruchomośd 
N 1464 Praga,

99. Hermanowicz Zofii, współwłaścicielce nieruchomośd Kolonia 
Łęczeszyce A, powiatu grójeckiego,

100. Tchorzewskim Tadeuszu-Janie, współwłaścldełu nieruchomo śd 
N 1590 A, N 3001, N 10795, N 10796, N 10798, N 10799 
ł Osada Wiśniówka D/23, powiatu warszawskiego,

10!. Frank Szmulu i Ajndtt, małżonkach, współwłaścicielach nie
ruchomości N 809,

102. Roszkowskim Stanisławie, współwłaścicielu nieruchomośd 
N W  937 i W  1450,

108. Nader Piotrze i Paulinie, małżonkach, współwłaścicielach nie
ruchomości N W  1655,

104. Eigerowej Fajdze z Walerstdnów, współwłaścicielce nierucho
mośd N 5648,

105. Grosfełd Dynie, Kolskiej Esterze-Gołdzte, Steinberg Szymonie 
i Józefie, współwłaścicielach nieruchomości N 6116, N 6746,

N 11949 1 Witta Królewska Góra A W  259/260, powfaM w i ł *  
Sr a wąskiego, i

106. Steinberg Jankłu-Herszu, właścicielu nieruchomośd N 11948,
107. Grondowcskiej Esterze GitH, współwłaścicielce nieruchomości 

Willa Lilia, powiatu mińskiego,
108. Gardockim Konstantvm, współwłaścicielu nieruchomośd

N W  2162,
109. Ruszkowskiej Ludwice, współwłaścicielce nieruchomośd W ttfi 

Włochy B N 47 i 49— 65, powiatu warszawskiego,
110. Ambroziak Jakubie, współwłaścicielu nieruchomośd Kolonii 

Adamówka N 10, powiatu warszawskiego,
111. Goidberg Surze-Łai, właśdcieJce nieruchomośd Osa<fa Goł«» 

berżanka w Żyrardowie, powiatu błońskiego,
112. Kratka Szulimie, wierzycielu ostrzeżenia dKa samy 1.500 rf»* 

tych z procentami 1 kosztami pod N 21 działu IV  na nieruch©* 
mości Osada Włościańska Jamrszówka, powiatu mińskiego,

113. I\urc Josefie-i.ejzorze, współwłaścicielu nieruchomośd Nłer#« 
chomość Otwock Wschodni, powiatu warszawskiego,

114. Czub Karolu i Mariannie, właścicielach praw wieczysto CTyii* 
szo.wej dzierżawy na nieruchomośd N W  2030,

115. Zylberberg Aronie i Chai-Surz«, małżonkach, właśddelach nie
ruchomości Willa Tobcia, powiatu warszawskiego, Willa S** 
pieżanka A, powiatu warszawskiego i Willa As, powiatu war* 
szawskiego,

116. Wllner Abramie i Cywji-Łal, małżonkach, właścicielach nie
ruchomości Osada Apteczna 63 w dobrach Pruszków, powiatu 
warszawskiego 1 Pruszków 100 a Wilnerówka, powiatu w ar
szawskiego i N 331 w Warszawie,

117. Owczyńskich Herszu 1 Chai-Surze, małżonkach, wiaścidelach' 
nieruchomości U  1092-1,

118. Przedpełskiej Romualdzie, współwłaścicielce nieruchomości <
N '11845,

119. Rottenberg Szmuin i Rottenberg Dwojrze, współwiaśctdelaóS
nieruchomości N 4439 Praga,

120. Einfeld vel Ajnfeld Symie, współwłaścldełu nieruchomości 
Willa LasóWka A, powiatu warszawskiego,

121. Kiferbaum Moszku-Mordce, Rozenberg Janklu-Icku, w łaścidi- 
lach nieruchomości Witta Bristol, powiatu warszawskiego,

122. Grasberg Ghai, właścicielce nieruchomości N 1639, ^
123. Wojdat Bolesławie-Franciszku, współwłaścicielu nieruchofnoiri 

N 2599 Praga,
124. Hejman Irenie, wlaśdcielce nieruchomośd N 902! I współwła

ścicielce nieruchonfośd N 1413 I N W  586,
128. W'odzyń®kim Wacławie, właścicielu nieruchomości N 184-f 

Praga,
126. BauerfeSnd Gustawie, właścicielu nieruchomości ©saóa M ły 

narska Gzerwonka, powiatu grójecidego,
127. Baron Janklu-Jakuble, wspólwłaśdddu nlernchomośd N 1511,
128. Czarneckiej Annie z Badowskich, wzpółwłaścldeice nieru

chomości Kolonia Marysin Wawerski, powiatu warszawskiego,
129. Woydyga Janie, współwłaścicielu nieruchomośd N 10623 

i właścicielu nieruchomośd N 5560,
130. Waksenbatrm Helenie, właścicielce nieruchomości Wlfla Ba)o8* 

ka, powiatu mińskiego,
181. Schołz veł Scholtz Filipinie, wspófwłaśdclelce nieruchomości 

W illa Fila, powiatu warszawskiego, i N 3113 AB,
182. Sieradzkim Józefie, współwłaścicielu nieruchomośd Towarzjh  

stwo Gabrjelłn A, powiatu grójeckiego i Piaseczno 351 (Jan 
giefka), powiatu warszawskiego,

188. Bełdowsłdej Róży, współwłaścicielce nlezuchomożd Witta ® *»  
szynńwka N 4, powiatu warszawskiego,

134. Reingntber Franclszku-Andrzeju, w spółw łalddei* nteruahomóí 
śd N 1295,

138. Janiszewskiej Józefie, współwłaściciel«« nieruchomośd N 8654,
136. Zielińskim Stefanie, współwłaścicielu nieruchomośd N 12862,
137. Wlenlewłcz Aleksandrze, współwlaśddelu nieruchomości

N 10073, *
138. Grlfenberg Herszu, wtaśdciełu nieruchomości N 182 H  Prag i,
139. Drogoslewicz Janie, współwłaśddelu nieruchomości Dobra 

Grójec 1 Grudzkowola, powiatu grójeckiego,
140. Prokopowicz Antonlnle-Aleke-andrze, wspóiwłaśddefee nłerg* 

chomości N 2994 B,
141. Dudaszek Lejbie, współwłaścicielce nieruchomośd Kolonia Ka*

czy Dół N 12, powiatu warszawskiego, J
142. Kohn Izraeiu-Mojżeszu, współwłaścicielu nieruchomo śd * '*

N 1701 E,
148. Janowskim Eliaszu vel 1111, współwłaścicielu nłeruchomold 

Willa Karczówka, powiatu warszawskiego,
144. Hoffenberg Pfnkusie-Lejbie, Symsze, Janklu, współwłaścidelach 

nieruchomośd N 978/9, Hoffenberg Janklu I Ajndli, małżon
kach, współwłaścicielach nieruchomości N 1096, Hoffenberg 
Taubie, Esterze, Jankln, Symsze, Plnkusle-Lejbie, Ajdli, współ
właścicielach nieruchomości N 1081 D,

148. Jagodzińskich Piotrze i ZofH, małżonkach, właścicielach nłeni* 
chomości N  1906 Praga, /

148. Goldfarb Reginie, właściciele« nieruchomośd N 10254,
147. Samowicz Leonardzie, wierzycielu sumy 5.000 złotych kap!# 

talu z procentami i kosztami na nieruchomości Wilia Dolina, 
powiatu błońskiego,

Í48. Seydel Wandzle-Otyffl-Lndwtce, współwłaśdclelce nieruchomo*
ści N W 828,

149. Świeca Sylce i Swłeca Mozesi«, współwłaścicielach nierucho* 
mości N 5368,

150. Zbikowskich Norbei»cie Ignacym i Józefie z Pawłowskich, mał* 
żonkach, współwłaścicielach rtteruchomości N W  2495,

151. Remiszewskiej Stefanii, współwłaścicielce nieruchomości 
N 7800,

182. Lessman Sęku, współwłaścldełu nieruchomośd Witta Carffóli/ 
powiatu warszawskiego,

153. Balnis Wacławie, współwłaścicielu nieruchomości Osadu Bfia* 
szówka, powiatu radzymińskiego,

184. Póbożyt Franciszku, współwłaściciełu nłeruchomośd N 4478 x 
Praga,

155. Sadren Piotrze, właścicielu nieruchomości N W  3842, Dobra 
Ziemskie Drewnica, powłatu warszawskiego 1 Witta Popowo A1 
N 82/83/535/546, powiatu warszawskiego,

156. Wierzyńskim Bronisławie-Wiktorze, właścicielu nieruchomości 
N 7602 i N 8000 i współwłaścicielu nieruchomośd N 8419,

157. Gryniewlcz I voto Breslauer Eugenji, współwłaścicielu niern* 
chomości Dobra Kobyłka A, powiatu warszawskiego,

158. Goldman Adolfie-Abramie-Aronle 1 Paulinie Perli, małżonkach, 
współwłaścicielach nieruchomości N 5845 i Otwock Wschodni, ' 
powiatu warszawskiego,

'  pokończenie im  utr. 7)

I
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Jak chinina zrobiła swoją karierę
Nieznany żołnierz hiszpański
przypadkowym odkrywcą środka przeciw malarii

Było to w roku 1637. M inął już okres 
hiszpańskich konkwistadorów, którzy 
podbija li szczepy indyjskie i  zajmowali 
dla swego kra ju  terytoria Ameryki. Nie 
mniej jednak trzeba było nad zdobytym 
krajem sprawować nadal władzę w oj
skową. W  tym  celu stworzono system 
rozrzuconych fortów. .

Właśnie tego roku oddział kapitana 
Terradellasa posuwał się bagnistą doli
ną rzeki Mantoro w Zachodnich K o r
dylierach, aby zluzować dotychczasową 
wartę w forcie Layo. Lato obfitowało 
w deszcze, co powodowało w tym upal
nym klimacie występowanie gorączki, 
którą nazwano z włoska „mai aria”  — 
złe powietrze. Malaria dziesiątkowała 
oddział. Coraz to inny żołnierz padał i 
¡zostawał powalony chorobą, która koń
czyła się śmiercią.

Wreszcie z resztkami oddziału kapi
tan Terradellas dotarł wreszcie do fo r
tu  Layo. Jakież było zdumienie kapita
na Terradellaaa, kiedy następnego dnia 
wrócił jeden z tych żołnierzy, których 
pozostawił po drodze powalonych przez 
gorączkę. Zdumienie było tym większe, 
że żołnierz trzymał się dzielnie, jak  gdy 
by nigdy nie chorował na malarię.

Powracający maruder opowiedział ka 
pitanowi niezwykłą historię. Okazało 
się, że kiedy żołnierz upadł, powalony

| choroba, napił się wody z pobliskiej1 ka 
I łuży. Woda miała jakiś gorzkawy J  smak. Po napiciu się żołnierz, zapadł w 
| długi i głęboki sen. Kiedy obudził się, 
czuł się zupełnie świeży i  nie miał go
rączki. Oczywiście, wierzył, że stał się 
z. nim cud.

Kapitan Terradellas okazał się jed
nak sceptykiem. Dla sprawdzenia tej 
historii kazał się zaprowadzić do owej 
wyjątkowej kałuży w lesie. Istotnie, wo 
da miała okropny gorzki smak. Przy 
bliższym badaniu, co mogło być przy
czyną tego smaku, okazało się, że go
rycz tę powodowały pływające w ka
łuży gałązki pewnego drzewa. W  ten 
sposób właśnie odkryto cudowne właś
ciwości kory drzewa chinowego. K ap i
tan, ucieszony odkryciem, utarł korę na 
proszek i  miał w ten sposób środek do
broczynny na wypadki malaryczne, nę
kające jego oddział.

W  rok później zachorowała na ostrą 
malarię żona wicekróla Peru, hrabina 
Chinehon. K iedy wysiłk i lekarzy nie da 
wały żadnego rezultatu i  chora słabła 
coraz bardziej, hrabia, usłyszawszy o 
lekarstwie, znalezionym przez żołnierzy, 
postanowił wypróbować ten środek, mi
mo sceptycyzmu, okazywanego przez le
karzy. Proszek z kory cudownego drze
wa pomógł i  hrabina wyzdrowiała. Od

Cenlmlny Zamgli Energetyki
podaje do ogólnej wiadomości,

te na podstawie rozporządzenia Ministra Przemysłu i Handlu z dnia 
25 kwietnia 1947 r. obowiązują od dnia 1 maja 1947 r. nowe

nazwiska hrabiny otrzymał odtąd nazwę 
chininy.

Nazywano go zresztą poza tym roz
maicie, m. inn, właśnie w związku z wy 
padkiem wicekrólowTej Peru, „prosz
kiem hrabiny” . Jezuici, którzy zaczęli 
rozpowszechniać ten proszek, stali się 
przyczyną nadawania mu innych nazw, 
jak : kora jezuicka, proszek kardynal
ski, proszek jezuicki. Lek ten stosować 
zaczęto w Hiszpanii, we Francji i  we 
Włoszech. Tylko Anglia okazała się o- 
porna i wydała zakaz wpuszczania tego 
proszku przez je j granice. Zakaz ten 
wydął król Karol I  pod wpływem i  na
ciskiem protestantów, którzy uważali 
proszek z kory drzewa chinowego za 
wymysł diabelski.

Mimo to właśnie Anglik przyczyni! 
się do ostatecznego zwycięstwa chininy. 
Robert Tabor, młody słuchacz uniwer
sytetu w Cambridge, od wczesnego już

dzieciństwa cierpiał na małaryezną go
rączkę. Usłyszawszy o niezwykłym le
karstwie, którego nie można było na
być w Anglii, wyjechał do Francji. W  
tym okresie zaczynały się pierwsze wąt 
pliwości co do skuteczności tego środ
ka, który zresztą zaczęto stosować w zu 
pełnie nieodpowiednich wypadkach. Ta
bor przypisywał wszystkie niepowodze
nia niedostatecznemu oczyszczeniu le
karstwa.

Urządził więc sobie laboratorium i  po 
trzech latach wysiłków udało mu się 
otrzymać czysty proszek chininy. Był 
to rok 1646. Tabor zaczął teraz leczyć 
przy pomocy swego oczyszczonego pro
szku. Sławę zyskał, kiedy wreszcie uda
ło mu się uratować życie króla Karo
la I I .  Temu wypadkowi zawdzięczał 
karierę zresztą nie tylko lekarz, ale i sa 
ma' chinina — wyleczony król zniósł 
bowiem nierozsądny zakaz wwozu kory 
chinowej do Anglii.

„Dzień Prasy” w Związku Radzieckim
5 maja w Zw. Radzieckim obchodzą dzień prasy radzieckiej. Dzień ten 

zarazem 35 rocznicą istnienia „Prawdy” .
Prawda jest obecnie nie tylko największym dziennikiem w Związku Ra 

dtieckim, ale też jednym z największych dzienników w świecie o nakładzie r> 
miliona egzemplarzy dziennie.

A N E G D O T Y

ni
rv
y .

t a r y f y  e l e k t r y c z n e
dla gospodarstw domowych — opłaty dotychczasowe; 
dla lokali niemieszkalnych (oświetlenie):
Opłata manipulacyjna miesięczna — 100 zt.
Opłata za energię:
a) dla urzędów państwowych, samorządowych ttp.
b) dla prywatnych biur, warsztatów, sklepów itp. 
ryczałtów« — obliczone w/g powyższych cen;
dla oświetlenia ulic (bez wymiany żarówek) 
rolnicze: v
a) dwuczłonowa: opłata stała

aa energię 
manipulacyjna 
ża energię

— 1S zł/kWh
— 80 zl/kWh

— 9,6 zł/kWh 

miesięczni«

b) jectaoczłonowa:

vn i
IX

— U  tł/ha
— 18 zł/kWh
— 100 zł/mies.
— 20 zł/kWh dla gospo

darstw indywldualn.
a sa energię — 18 zł/kWh dla pań.

stwowych, samorzą
dowych 1 społecz
nych

dis drobnego przemysłu Wo 2S *W  mocy rozrachunkowej)
a) dwuczłonowa: opłata stała — 300 zł/kW miesięcznie

„ za energię — T zł/kWh
b) jednoczłonowai „  manipulacyjna — 190 zl/miea.

.  za energię — 13 zł/kWh
dla odbiorów mieszanych — cena wyższa.
z elektrowni parowych mniejszych od 500 kW, 1 z elektrowni ro
powych — o 100% wyżej.
Opłaty pozataryfowe:
k) za przyłączanie, ponowne przyłączenie, lub przepisanie licznika: 

jednofazowego — 100 zł
trójfazowego bez transformatorków pomiarowych — 300 zł

„ z transformatorkami pomiarowymi
niskiego napięcia — 1000 zł

b) za trzydobową prolongatę wyłączenia licznika przez
montera — 80 ał

e) za sprawdzenie instalacji na zgodność z przepisami:
oświetleniowej — 100 zl
siłowej — 300 zł

Szczegółowe przepisy taryfowe — w 
getycznych i zakładach elektrycznych,

dyrekcjach zjednoczeń ener-

POZIOM  IN T E L IG E N C JI
Kiedy wielkiemu kpiarzowi, BER 

N AR D O W I r S H A W  zakomunikowano, 
że na dworze b. cesarza Wilhelma w 
Doorn wszyscy zachwycają się Shawem, 
pisarz angielski odpowiedział:

—  Poziom inteligencji królewskiej 
podnosi się? jak widać.

— Czy w A ng lii również f  .
— Dwór angielski nie czyta moich 

książek — odpowiada spokojnie Shaw.

L IS T
P olityk i  dyplomata austriacki, M ET  

TER N IC H , bywał często roztargniony. 
Jako klasyczny przykład cytują zazwy 
czaj pozostały po nim list do jednego z 
przyjaciół:

„Opowiadają tu, że dwukrotnie wy
grałeś bitwę i  podobno poległeś. Napisz 
mi, proszę cię usilnie, ile w tym jest 
prawdy. Chyba wiesz dobrze, jakby 
mnie twoja śmierć zmartwiła” .

R AD A
Pewien młody początkujący kompo

zytor usilnie zabiegał, by BER L10Z wy 
poimedział swe zdanie o jego twórczoś

ci i talencie. Gdy odegrał przed mis
trzem kilka swych utworów, Berlioz po
wiedział:

— Będę szczery wobec pana. W  tym, 
•'o pan odegrał, nie znajduję żadnego 
talentu, ani żadnych zapoiuiedzi na 
przyszłość. Póki czas, niech pan jako 
miody człowiek, obierze sobie lepiej in 
ny zawód...

Młody kompozytor wyszedł zrozpa
czony. Gdy był już na schodach, Ber
lioz wybiegł za nim i  zawołał:

— Powiedziałem, co myślałem, ale 
muszę wyznać, że gdy byłem w pań
skim wieku i  mnie w taki sam sposób 
radzono...

K O B IE T A , KTÓ R A N IE  M Ó W I
C H A P L IN  podobno odwiedza najbar 

dziej odległe miasteczka i  fermy, gdzie 
wyświetlają jeszcze film y  nieme. Gdy 
go zapytano, dlaczego nie lubi dźwię
kowców, odpowiedział:

—  Niemy film  jest wyjątkową oka
zją do oglądania cudów, nie zpotyka- 
nych w życiu. Jakąż radość sprawi mi 
np. widok kobiety, która otwiera usta... 
i  nie nie mówi...

Potrzebni natychmiast:
szef buchalterii i 2 buchalterzy -  kontrolerzy terenowi
Warunki do omówienia. Zgłoszenia osobiste wraz z podaniem, życiorysem 
i referencjami: Zarząd Główny Związku Inwalidów Wojennych R. P 
Saska Kępa, ul. Estońska 8. w godz. 10—12, pokój nr 14. 951

C Y R K Nr 2 UL. JAGIELLOŃSKA
róg Brukowej

CODZIENNIE O GODZ. 19.«  
W soboty o g. 16-ej i 19.«. Niedziele i święta poranki o godz, 12-ej

u ™  Zmiana Programu
_______ __ 912
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(Dokończenie ze str. 6)
Piskorskiej Franciszce, właścicielce nieruchomości N 839, Pra
ga, plac Skrzedziewskiej, Zbójna Góra N 1, powiatu warszaw
skiego ¡.Kolonia Miłosna N 29, powiatu warszawskiego, 
Krausharowej Klementynie, współwłaścicielce nieruchomości 
N 4051 Praga i N 4050/2 Praga,
Kühnowej Julii-Henryce, współwłaścicielce nieruchomości 
N 2897 Praga i N W 2437,
Afajew (1 voto Lahrt) Marii-Czesiawie,. współwłaścicielce nie
ruchomości N 2785 D i N 6321,
Haag Waldemarze, współwłaścicielu nieruchomości N 13230, 
Klimczak Kazimierzu, właścicielu nieruchomości N 1714 L 
i N 779,
Gasińskiej Helenie-Anrtie, współwłaścicielce nieruchomości 
N 93, N 611 i N 975 jatki X, XII i XIII,
Kazberuk Irenie-Stefanii, współwłaścicielce nieruchomości 

Kolonia Kormanówka, powiatu błońskiego,
RotKat Mośzku-Ajzyku, współwłaścicielu nieruchomości Do
bra Mariampol A, powiatu błońskiego,
Platt z Gur lin kłów Ryfce-Jencie. współwłaścicielce nieruchomo, 
ści N 6051, i •
Godlewskiej Elżbiecie-Marii-Nepomucenie, właścicielce nieru
chomości Osada Sielanków, powiatu warszawskiego, 
Budzisżewskim Edwardzie-Konstantym, współwłaścicielu nieru
chomości Wieczysto Czynszowe Osady Rybno, czyli Górne, 
powiatu warszawskiego,
Bem: Kazimiera, Jadwiga i Modzelewska Aniela, siostry, wła
ścicielki nieruchomości N 11757,
Apelbaum Szajdli i Worceiman Czarnej, współwłaścicielkach 
nieruchomości 'Willa Golberówka, powiatu warszawskiego, 
Gold.ust Mordce i Chai, małżonkach i Appel Munyszu i Frad;i 
Taulle, małżonkach, właścicielach nieruchomości N 1576 
Praga,

174. Szwaresztajn Berze vel Bernardzie, właścicielu nieruchomości 
N 12222 i N 11139,

175. Lichtenbaum Josefie-Lejfoie, współwłaścicielu nieruchomości 
Grunta wydzielone z dóbr Zacisze, powiatu warszawskeigo,

176. Nfcińskim Feliksie, współwłaścicielu nieruchomości Kolonia 
Służew Służewiec B, powiatu warszawskiego,

177. Gruszkiewicz Nachmanie, współwłaścicielu nieruchomości Do. 
bra Mogielnica. Otaiącz i Otalączka, powiatu grójeckiego,

178. Sarneckim Wacławie, współwłaścicielu nieruchomości 
N W 3154,

179. Rubinstein Halinie-Teodorze, współwłaścicielce nieruchomości 
Willa Adam, powiatu warszawskiego i Mandofinka, powiatu

, warszawskiego,
180 Moszyńskim Izraelu, współwłaścicielu 1 Moszyńskiej Ghawie- 

Taubie, wierzycieice sumy 5.000 złotych spod N 14 działu IV, 
z nieruchomości Willa Szpajzmanówka, powiatu warszaw
skiego,

181 Goldberg Izraęlu-Lewku, współwłaścicielu nieruchomości Willa
Radulanka, powiatu warszawskiego,

182 Esterowicz Szulimie i Hindzie, małżonkach, współwłaścicielach 
nieruchomości Willa Przejazd, powiatu warszawskiego,

183 Zbikowskim Witoldzie, właścicielu nieruchomości N 11390,
184 Dziedzickim Kazimierzu-Pawle, współwłaścicielu nieruchomo

ści N 10666,
185 Marksie Stanisławie, współwłaścicielu nieruchomości Dobra 

Boczki Domaradzkie, powiatu łowickiego i Willa Szuka, po
wiatu warszawskiego,

toczy się postępowanie spadkowe. Termin zamknięcia postępowania 
spadkowego wyznacza się na dzień, następujący po upływie sześciu 
miesięcy od 'daty pierwszego ogłoszenia w Monitorze Polskim, w 
kancelarii Wydziału Hipotecznego Sądu Okręgowego w Warszawie, 
Kapucyńska 6, dokąd zainteresowani winni zgłosić swe prawa, pod 
skutkami prekkzji. 1-2544

Na maszynie rotacyjnej, przedstawion ej na powyższym zdjęciu, drukuje 
moskiewska gazeta p ra w d a ” . Jest to prawdziwa maszyna - monstrum: 
soku jest na trzy piętra, a długość je j wynosi 90 metrów. Posiada ona 21 
działów, z których każdy wyrzuca w ciągu godziny 50 tysięcy egzempiMM 
gazety, a więc wszystkie oddziały razem dają milion egzemplarzy p raw dy

w ciągu godziny

M a s z y n a  p ie k ie ln a
ma wielowiekowi! Motelę

Maszyna piekielna, która znalazła 
wielkie zastosowanie podczas ostatniej 
wojny w zamachach terrorystycznych 
i sabotażowych przeciw wrogowi, ist
niała i dawniej przed wiekami.

Po raz pierwszy wprowadzono ją w 
użycie pod koniec wieku X V II pod
czas wojny francusko - angielskiej. 
Rozmiary jej były tysiąckrotnie więk
sze od dzisiejszej. Był to po prostu sta 
tek, naładowany szczelnie materiałami 
wybuchowymi, przy pomocy którego 
starano się wysadzić w powietrze pod 
czas oblężenia mury miasta St. Mało 
w r. 1693. Zbyt wielkie rozmiary tej 
maszyny, trudności w  zastosowaniu do 
wojen, unieszkodliwianie jej przez po
ciski armatnie — wszystko to złożyło 
się na to, iż ją wkrótce wycofano z 
użycia.

W sto lat później w okresie wojen 
napoleońskich pojawiła się znowu, ale 
w  zmienionej zupełnie postaci. Roz

m iary je j zmniejszono do minimum 
przy tym  po raz pierwszy wprowadź 
no do niej mechanizm zegarowy- S1? 
sowano ją przeważnie w zamacha011] 
W roku 1800 dokonano przy jej P0Ill0_ 
cy zamachu na osobę Napoleona, bĘ' 
clącego podówczas jeszcze konsul®111' 
Mechanizm zegarowy jednak zawi00 
— maszyna nie wybuchła.

Dopiero od roku 1875, to jest od
chwili zastosowania jako środka 'N i 
buchowego dynamitu, skuteczność ńj* 
szyn piekielnych staje się pewna i 11 
zawodna. ,

Podczas ostatniej wojny światów®! 
była ona straszną bronią w  rękach Pr 
skich, radzieckich i jugosłowiański0” 
partyzantów. Przy jej pomocy wys0’ 
dzano mosty i tory kolejowe, dokom 
wano zamachów na dostojników hi“®" 
rowskich, unieszkodliwiano lotnisk > 
stocznie, fabryki.

flew)

Samoloty pasażerskie
najbliższa! przyszłości
Zastosowanie silników odrzutowych

Jeszcze nie zdołano przystąpić do u- 
ruchomienia seryjnej produkcji samolo
tów pasażerskich o napędzie odrzuto
wym, a konstruktorzy już przewidują 
powstanie nowego samoictu o zupełnie 
odmiennych liniach.

Samoloty te będą pozbawione ogona, 
kształtem przypominać będą ostrze strza 
ly. Ich zasięg w locie bez lądowania wy 
niesie 5.6ÓO km, przy wysokości lotu 
około 15.000 metrów i szybkości, docho
dzącej do 900 km na godzinę.

Ńa 17 międzynarodowe] wystawie 
letniczej, która odb-la się niedawno w 
Paryżu, w ' .awiony został 2-metrowy 
model samolotu tego typu. Zwykle od 
rozo żęcia planowania do chwili uru
chomienia seryjnej produkcji upływa 
ckoł czterech lat. Należy przypusz
czać, . że nowe samoloty będą już 
serymie produkowane w latach 1950 — 
1960.

W chwilli obecnej charakterystyczne 
dane projektowanego samolotu są nastę 
pujące: rozpiętość jegc skrzydeł wynosi 
76 metrów, s- one pochylone do tylu 
pod kątem 40 stopni, ciężar brutto doj
dzie do 180 ton, a samoloty będą mogły 
przewozić po 100 pasażefów, 8 ludzi za

Chłopczyk —
czy dziewczynka

Kwestia ta od bardzo wielu już wie
ków zajmowała ludzkość.

W średniowieczu sławny teolog A l
bert Wielki zalecał matce, która chcia 
ła urodzić syna, spożycie wnętrzności 
zająca, zmieszanych z winem, zaś gdy 
chodziło o córkę, spożycie wnętrzności 
młodej świni, zmieszanych z winem.

Uczeni naszej epoki zajmują się bar 
dzo gorliwie tym zagadnieniem. N aj
sławniejszym wśród nich byl bezsprze 
cznie profesor uniwersytetu wiedeń
skiego, dr Schenk, który twierdził, że 
źródło różnicy płci leży w odżywianiu 
matki. Żona jego według wskazówek 
męża, miała urodzić sześciu' synów je: 
dnego po drugim. Książę austriacki 
którego żona od 10 lat rodziła tylko 
same córki, zwrócił się do dra Schen 
ka w r. 1896 o poradę.

Uczony przepisał specjalne odżywię 
nie i szczęśliwemu księciu urodził się 
syn. Według recepty dra Schenka, od
żywienie to powinno zawierać jak naj
więcej białka, a zatem mięsa, ryby 
itd.

Król Ludwik Filip wierzy), że dzdec 
ko będzie płci męskiej,-jeśli miłość żo
ny jest większa niż męża i odwrotnie, 
większy’ sentyment męża powoduje 
urodzenie dziecka płci żeńskiej.

Napoleon I  zalecał kobietom, chcą- 
cym urodzić sj^nów, pić codziennie, tro  
chę czystego wina.

logi i do 16 ton bagażu łącznie i  P0^1. 
Ia. Nap"’ stanowi 6 silników odrzut0’

eżv nadmienić, że wraz z wY 
by1ncwego „samolotu '- strzały“ , na WT

stawie paryskiej demonstrowany - T>1°1również pierwszy pasażerski aam° ( 0 
odrzutowy firmy Lancastnan Nene. ki 
rego plany zostały już zatwierdzone-

=  DROBNE = * *
o g ł o s z e n i a
FARBIARNIA Pralnia Chemiczna "
„Graczyk", Mokotowska 19 Czy*01’
fasonuje ■ kapelusze, krawaty 4t:1

POSZUKUJĘ rnęża, Marka Oswalda *® 
Lwowa. Ostatnio przebywał w R°sl ' 
Ktoby wiedział cokjolwiek, proszony 0 
wiadomość. Markowa Luśia, u- 
Sztokfisz, Warszawa-Praga. Jagiell1’“ ' 
ska 36 m. 4, I I  p. 4290
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